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W przeddzień wyborów do parlamentu niemiec­
kiego prasa niemiecka wszelkie możliwe robi wysile- 
nia, ażeby rządowi jak najwięcej przysporzyć zwolen­
ników. Wysilenia te i wycieczki docliodza już nawet 
Jo śmieszności. W pierwszym rzędzie chodzi dzien­
nikom o wybór takich posłów, którzyby zgadzając się 
na dotychczasowe reformy w dziedzinie kościelno-poli- 
tycznej popierali także rząd w dalszych jego zamia­
rach i polityce przeciwko duchowieństwu katolickiemu.
W walce wyborczćj, jaka nas czeka wszystkich, pisze 
między innemi Nord. Al Ig. Ztg. na czele swego 
pisma, a telegraf roznosi po kraju jego słowa, przece­
niać nie należy wpływu kobiet, zostających pod kie­
runkiem księży. Nieprzyjaciele nasi zagraniczni jako 

’też przeciwnicy wewnętrznćj polityki naszej liczą na 
wpływ kobiet i nie mylą się w swych rachubach. 
Obałamucone przez duchowieństwo kobiety wiarę dają 
kłamstwom, jakoby wracały czasy Nerona i Dyocle- 
tiana i sądzą w swej prostodusznośei, że kościołowi 
<rrozi upadek a rozstrój familii. Wiemy zaś, do czego 
jest zdolną kobieta w chwilach krytycznych. Dwie 
trzecie wyborców, którzy na klerykalnych kandydatów 
oddają głosy, czynią to za namową żon. Nie tylko 
więc “papiezki pantofel wypowiedział wojnę państwu 
niemieckiemu — zagraża mu także pantofel kobiecy. 
Przy urnach wyborczych nad Renem i w Szląsku, w 
Bawaryi i Westfalii rój wodzi pantofel papiezko-kobie­
cy. Walka duchowieństwa przeciwko państwu jest więc 
zarazem walką kobiet, sfanatyzowanych konfesyonałem. 
Łaskawszą jest jednakowoż Nórd. Allg. Ztg., ,dla 
młodszej płci żeńskiej i mniej jej się obawia. Młode 
kobiety, tak rozpisuje się dalej pólurzędowy organ, 
nie biorą udziału w tej walce albo na rządową prze­
chylają się stronę. Największy kontyngens dostarczają 
tylko stare kobiety i tych to przedewszystkiem strzedz 
gię należy itd. itd. Ale dosyć już tych prób stylisty­
cznych, które przytoczyliśmy jedynie dla scharaktery­
zowania dziennikarstwa niemieckiego. Powiedzmy da­
lej, że oprócz ultiamontanów i obawa przed obradami 
nad prawem wojskowóm w parlamencie tak zagrzewa 
prasę berlińską do takich odezw. W przyszłych bo­
wiem obradach nad tóm prawem odzywały _ się glosy 
ze strony demokratycznych posłów, które i tą rażą 
oświadczą się prawdopodobnie przeciwko wygórowa­
nym żądaniom rządu w kwestyi wojskowój.

Ze“ spraw Hiszpanii dotyczących nadmieniamy, że 
armia rządowa z pod Kartageny za nowym oświad­
czyła się rządem i podwaja energią, w celu zdobycia 
upornój Kartageny. W Walencyi ogłoszony został 
atan oblężenia, a uwięzieni jenerałowie Ripoli i Hidal- 
go. Według najświeższego telegramu nie chce się po­
dobno p. Castelar z pp. Salmeronem i Figuerasem po­
godzić, którzy pragną zreorganizować stronnictwo fe- 
deralistyczne.

Zachowawcza prasa paryzka, nie utulona w żalu 
w skutek wyroku zapadłego na Bazaina, zajmuje się 
obecnie sprawozdaniem deputowanego de la Borderie 
wyprawą w Bretanii, która ma, w najwyższym sto­
pniu kompromitować Gambettę. Pisma monarchiczne 
zaznaczają z radością, że zarzuty czynione ęksmarszał- 
kowi niczóm są w obec zarzutów, z jakiemi występuje 
sprawozdanie przeciwko byłemu dyktatorowi. Rozcho­
dzą się tóż pogłoski, jakoby stronnictwo prawicy na 
mocy tego sprawozdania cliciało oskarżyć Gambettę i 
w ten sposób zemścić się za skazanie Bazaina.

Z Londynu donoszą o zwycięztwie przy wyborach 
kandydata zachowawczego w hrabstwie Kent, w któ- 
rem dotychczas tylko liberalni przechodzili posłowie. 
Telegram donosi także o zamachu, który się wszakże 
nie udał, na życie księcia Cambridge. _

Dzień wyjazdu cesarza austryackiego do Peters­
burga, wyznaczony na dzień 9 lutego. Cesarz około 
dwóch tygodni bawić będzie i towarzyszyć mu mają 
w podróży hrabia Andrassy i Hoffmann.

# W doili juifi8®e|szysei na całej 
przestrzeni W. Księstwa Poznańskiego i 
Prus Zachodnich, o bywają się ©ii g’©® 
dzisiy I© z rana «1© ® z wle©z©aaa 
WySi©i*y na posłów do parlamentu. — 
Spieszmy wszyscy do urny wyborczej.

w W mieście naszem Niemcy rozwijają jak naj­
gorętszą agitacyą; na rzecz swego kandydata. . Zwra­
camy na to uwagę członków komitetu naszego wybor­
czego i mężów zaufania, aby rozwinęli również nad­
zwyczajną czynność, bo tylko ciężką pracą i dopilno­
waniem się a nie lekceważeniem przeciwników zwy- 
cięztwo po stronie naszój będzie.

Dowiadujemy się, żs ks. AreybiSktrap br. 
Letióchowski w skutek rekwizycyi najwyższego 
trybunatu dla spraw duchownych otrzymał od tutej­
szego sądu apelacyjnego wezwanie, aby się przed nim 
do przedwstępnego śledztwa w dniu 14 b. m. o godzi­
nie 11 z rana stawił; w przeciwnym razie, jak pomie- 
niony sąd apelacyjny nadmierna, środki przymusowe 
mają być przeciw niemu użyte.

Hryhor Serdeczny.
POWIEŚĆ
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T* T. X . .

z obowiązków i poszedł w świat nie dając o sobie ża- 
dnój wiadomości. Nagle zjawił się przed kilku tygo­
dniami w Jarocinie i okolicy, bardzo porządnie ubrany 
i bardzo wymowny w pochwałach stosunków w Brazylii, 
wydawał tóż dość znaczne pieniądze i opowiadał, , Że 
ma krewnego, czy brata w tój ziemi obiecanej,. który 
tamże dorobił się znacznej fortuny i jest właścicielem 
wielkich dóbr, że i on przez dwa czy trzy lata swego 
pobytu tam zebrał sobie mająteczek nie lada i że przy­
był tu, aby szukać robotników dla brata swego, bo 
robotnik w Brazylii, choć sowicie opłacany, jest trudny. 
Znajac Wernera z Tarć, wierzyło wielu jego opowia­
daniom. Osiedlił się tedy w Wilkowyi u karczmarza 
a zjednawszy sobie syna jego do pomocy, jeździł po 
okolicy namawiając włościan, zostających w nie najle­
pszych stosunkach majątkowych, komorników i robo­
tników do wychodztwa. — Namowy jego nie były 
bez skutków — tóm bardziej, że zjednanie sobie 
syna karczmarza i znajomość dawniejsza z Tarć 
przemawiała do ludu wiejskiego przekonywająco 

okoliczność ze tak spiesznie wystrychnął sie

kolei kluczborgsko-poznuńskićj tak znaczne płacić bę­
dzie musiało ceny.

Etatu kasy komunalnej powiatu naszego nie po­
twierdziła regeneya i słusznie, bo tak znacznych po­
datków nie mieliśmy dotąd. Pierwsza rata amortyza­
cyjna ma być spłacona obligacyami powiatowemi, dla 
tego mają miasta, dominia i gminy wezwania odebra­
nego do ściągania tak znacznych składek komunal­
nych nie uwzględniać, lecz zbierać tylko tyle, ile w 
roku zeszłym było wyznaczone a wyrówmanie ma na­
stąpić jeszcze przed spłaceniem drugiej raty podatku 
komunalnego.

w W dniu onegdajszym odbyło się posiedzenie 
Rady nadzorczej Banku wzajemnych zabezpieczeń 
„Westy.“ Na posiedzeniu tóm zdała Dyrekeya spra­
wę z dotychczasowej c-.ynności swojej, z czego się 
okazało, że organizacya żwawo postępuje, dalej przed­
łożyła bilans kasowy. Pomiędzy innemi uchwałami . ,
treści odnoszącej się do wewnętrznego zarządu post ino- ■ hika, który nie przybywał, 
wiła rada nadzorcza obliczyć prowizye od certyfikatów 
od czasu wpłaty całkowitych 25 proc, w gotowiźnie i 
takową aż do 1 października r. z. subskrybent '!:; -
płacić. Na dalszy zaś czas wystawić odnom.e fn; ony 
Niemniej uchwalono rozszerzyć zakres ■■■ "■pi . t . 
rodzaj poprawnej kasy oszczędności a przedłożę iy 
przez Dyrekeya projekt i taryfę do tegoż zabezpen.ze - 
nia przekazano do ostatecznej reda! cy; wybra :ej ’ 
ten cel komisyi.

na bogacza, była bodźcem do pospiechu. Zaczęto te­
dy namowy w karczmie w Ań ilkowyi na wielką ska­
lę, a że przy kieliszku wszystko łatwiej, poszło ztąd, 
że znaczna ilość, bo blisko do stu familii zdecydowało 
się przenieść do kraju, o którym sądzili, że miodem pły­
nie. Posprzedawano więc, co było można, aby zebrać 
pieniądze na podróż nieodbicie potrzebne, ściągano 
spłaty spadkowe, aby tylko czómprędzój być uczestni­
kiem tych korzyści przyrzeczonych. Gdy nareszcie 
wszystko do podróży było gotowe i Wernerowi i jego 
koledze za werbowanie po 2 czy 3 talary od familii 
wypłacono, puszczono się w podróż z nim do Szczecina. 
Tu zażądał Werner od każdego z wędrujący cli na 
przewóz“ do Brazylii po 50 czy 60, a od niektórych po 
30 tal., aby zakupić na okręcie dla nich miejsce, bo, 
jak mówił, trzeba będzie zachować różne formalności 
przy zakupnie, które wychodźcom są nieznane. AA i- 
uzac, że Werner i jego spólnik tak daleką z nimi od­
był już podróż, odduli mu się zupełnie pod opiekę i 

mu, co żądał. Lecz jakie było ich rozczaro- 
dy daremnie czekali na Wernera i jego spól- 

Policya, której o tern do- 
W ytropiła Wernera

warno,

niesiono. w te pnraw

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył zatrudnionemu w urzędzie zagranicznym se­

kretarzowi legacyjnemu lir. Arnim nadać tytuł radzcy lega- 
cyjnego.

Korespoiidencye Dziennika Pozn.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293, 294, 
295, 296, 297, 298, 1, 2, 4, 5 i 6.)

iX.
Sprawy romansowe i sprawy polityczne tak się 

w powieści naszój jednoczą i plączą, że nie możemy 
mówić o jednych nie mówiąc o drugich. O tych dru­
gich jednak,, jak na ten raz, nie wiele mamy do. po­
wiedzenia. Ślimaczyło się — że użyjemy malownicze­
go pana Marcina wyrażenia — na polu zabiegów dy­
plomatycznych; ślimaczyło się na polu zapasów wo­
jennych; wyślimaczyła się wreszcie zbrojna interweneya 
mocarstw zachodnich, sprzymierzonych z Turcyą; wy­
stąpiły przeciwko Moskwie Anglia i Francya — owa 
Francya, na którą liczyliśmy od czasów Ludwika XV, 
z owym na czele swoim Napoleonem, którego spowńedź 
stryja na skale świętój Heleny czyniła niejako, poma­
zańcem zbawienia Polski. Turcy, chociaż nie epie-

® Pieszewskiego, 7 stycznia. 
(Ostrzeżenie przed wyohodztwem. — Trudności w zakupnie zie­
mi pod kolćj kluczborsko-pOznańską. — Stosunki powiatowe.)

Mimo tak licznych ostrzeżeń w naszych pismach 
przed wychodztwem, udało się pewnemu młodzikowi 
rodem z Pleszewa, wiele familii włościańskich z okolicy 
Jarocina obrać z pieniędzy. Przed dwoma czy trzema 
laty był w Tarcach pod Jarocinem pisarzem gospodar­
czym Werner, syn poważnego, lecz zmarłego już ku­
pca w Pleszewie. Ponieważ jego prowadzenie nie za- 
dowolnilo dziedzica, bo chorował na wielkiego pana 
i odgrywał rolę temu odpowiednią, został zwolniony

szyli się z pojeniem koni w Horyniu, ale szli; Frań- ‘ 
cuzi szli. , _ i

— Cierpliwości tylko trochę! . . — wołali mężo- ; 
wie stanu w krajach zabranych.

— W Turcyi formują się kozacy pod dowództwem 
Sadyka-paszy. . .

— Cóż to za jeden? . . czy Polak? . .
— Ataman Czajka .. — odpowiadano pod wiel­

kim sekretem.
— Któż to taki? . .
— Michał Czajkowski z Halczyńca.... autor 

Anny, Owruczanina, Wernyhory.
— Jezusie Nazareński! .. A toć ja go znam! . . 

powiadał ledwie że nie każdy i ledwie że nie każdy 
przyznawał się do kuzynostwa z tym atamanem żarto­
bliwej pamięci.

Niektórzy z tych, co znali go bliżej, utrzymywali, 
że on Polski, jeżeli nie wywalczy, to wyłże.

Tak więc czy owak, zbawienia pewność była. 
Chodziło jeszcze o cierpliwość, o wyczekiwanie w spo­
koju takim, żeby się Moskale nie domyślali niczego. 
Było to rzeczą nie trudną. Czegóż się domyślać 
mieli! ..

Wyczekiwano przeto, gadano, rozumowano, kre­
ślono plany, wytykano etapy, spoglądano tęsknem o- 
kiem ku stronie Dunaju, przez który, w mniemaniu 
powszeclinóm, prowadziła droga wojenna, i zdziwiono 
się nie pomału, dowiedziawszy się, że droga owa obró­
coną została nie przez Dunaj, Prut i Dniestr, ale na 
Sewastopol.

— Powaryowali!. . — był powszechny pomiędzy 
i szlachtą głos. Spytaliby chłopa pierwszego lepszego...

IUf jowre
czeeir

/tul

Z Śremskiego, 8 stycznia. 
(Ogólne sprawozdanie z czynności rocznych za rok 1873 dol­

skiego Kółka włościańskiego rólniczego.)
W roku bieżącym odbyło Kółko dolskie trzyna­

ście posiedzeń, dwa walne zebrania, jedno nadzwyczaj­
ne i 10 zwyczajnych zebrań. Na pierwszem walnem 
zebraniu zdawano sprawę z czynności rocznych 
jako'i ze stanu kasy Kółka i obierano zarząd i obra­
no ten sam co w roku 1872. Drugie walne zebranie 
zwołanem zostało dla pożegnania prezesa p. Bukowie­
ckiego, którego Kółko mianowało i nadal członkiem 
honorowym i oboru nowego prezesa i również oboru 
podskarbiego w miejsce p. Polawskiego, który urząd pod­
skarbiego sprawołał. W miejsce zaś wzwyż wspom- 
nionych członków obrano jednogłośnie p. Konstantego 
Sczanieckiego z Międzychodu prezesem, ks. Wawrzyń­
ca Koteckiego z Dobka podskarbim i bibliotekarzem. 
Wielką poniosło stratę Kółko, tracąc tak zacnych 
członków, którzy w zbyt odległe przesiedliwszy się oko-
1 ' Z , -1 .s z-, 11 za z4 riih-rn A Dza 4 Ir o noc rr I , Ort rr

sie to nie "uda w pewnym czasie oznaczonym, wysyła 
ich w rodzinne strony z paszportem przymusowym. 
Taki los spotyka większą ich część, bo nie umiejąc 
po niemiecku, nie łatwo znalezć sobie służbę w Szcze­
cinie lub jego okolicy, tern mniej, że ich tak znaczna 
jest liczba.

Jalłjuż dawniej donosiłem, uchwaliły stamy powiato­
we na sejmiku ostatnim, aby skupywano ziemię pod 
kolej kluczborgsko-poznańską w naszym powiecie po 
80 tal. najwięcćj za morgę a to dla tego, że powiat 
towarzystwu kolei tej zobowiązał się dopłacić, co bę­
dzie więcej ziemia kosztowała. Komisya na ten cel 
wysadzona napotyka na trudności, albowiem włościanie 
w Mngnuszewicach po długich przedstawieniach żą­
dają 150 tal. najmniej za mórg, w Kotlinie, Witaszy- 
cach i Wyszkach jeszcze więcej. Dziedzic Magnusze­
wie zażądał nawet 600 talarów za mórg jeden. Nie 
pozostanie więc stanom powiatowym nic więcej, jak 
wnieść o postępowanie wywłaszczenia a czy. wtenczas 
lepiej na tern wyjdą twardzi do ugody właściciele zie­
mi, należy powątpiewać, bo u nas płaci ziemia w prze­
cięciu 50 tal. Prawda, że utrudzenia.w gospodarstwie 
będą również uwzględnione, lecz nie podobna, aby 
one “opłatę ziemi do tak bajecznych sum miały pod­
nosić. Towarzystwo kolei oleśnicko-gnieźuieńskiej po­
psuło wprawdzie ceny w naszym powiecie, bo płaciło 
do 180 za morgę, lecz to nie dowód, że i towarzystwo

Kśsaasfci i'ÿjÜ'.ïcibL'rSî

lice, nie będą mogli odwiedzać kółka naszego. Lecz 
znów z drugiej strony kółko nasze wynurza swą radość 
ponieważ w roku ubiegłym nie było zmuszone do wy­
kluczenia ani jeduego członka dla opieszałości. Nadto 
zgłosiło się w’ ciągu roku nowych ośmiu członków, 
dziewiąty w głosowaniu nie uzyskał większości głosów 
i nie został przyjętym. Tak więc kółko nasze liczy obe­
cnie 49 członków, jest to wprawdzie nader mała liczba, 
boć już kółko nasze dobiega lat ośmiu swego istnienia, 
powinno już więc swych członków nie na dziesiątki, 
ale nil setki liczyó.

Nadzwyczajne zaó nosied
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ny okopowe, jak i w jakim czasie siać jarzyny, o sprzę­
cie koniczyny i siana, o sprzęcie żniwa, jakie narzę­
dzia najpraktyczniejsze do uprawy ziemi i jak ziemię 
uprawiać, jakie ziarno przysposabiać do siewu. Oprócz 
tego odczytywano z Gospodarza rożne nauki i do­
świadczenia i przytćm dodawano swoje uwagi. Ró­
wnież czytywano rozmaite książki pożyteczne.

W ciągu roku odbyło się cztery razy losowanie 
rozmaitych narzędzi gospodarczych, również rozdziela­
nie rozmaitych nasion, jako to: ćwikły, marchwi, ku­
kurydzy itp. Wszystko zakupił zarząd z kasy kółka. 
W roku ubiegłym otrzymaliśmy dla kółka naszego 
następujące dary: obywatel p. Karol Neyman ofiaro­
wał na cały rok bezpłatnie swój lokal dla odbywania 
posiedzeń. Za pośrednictwem patrona kółek rolniczych 

| p. Maksymiliana Jackowskiego z Pomarzanowic, ofia­
rowało cztery książeczki Towarzystwo oświaty ludowej 
w Poznaniu swego wydania. Kółko nasze trzyma z 
funduszów swoich rozmaite czasopisma jako to: Przy­
jaciela Ludu, Gwiazdkę Cieszyńską, Kato­
lika, Orędownika, Gospodarza, każdego z nich
po 2 egzemplarzy.

Wszystkie te wyżej wspomniane czynności odbyły 
pod przewodnictwem zarządu, który się składał

_  1... „ I-m , n ! n n-rr/lL fi"; • ta 1K AnAnn_sie
do końca roku z następujących członków: p. Konstan- 
tego Sczanieckiego prezesa z Międzychodu, p. Franci­
szka Kucharskiego wice-prezesa z Brześnicy, ks. Wa-

Pan Marcin gorzko i złośliwie zarazem uśmiechną! 
się, gdy o wylądowaniu wojsk sprzymierzonych w Kry­
mie wyczytał.

— Widzisz ... — rzekł do synowca — kudy na- 
szi! . . At! .’.

1 ręką machnął.
Panu “Michałowi oczy zamigotały blaskiem na­

dziei zawiedzionćj. Miał bowiem nadzieję. Liczył na 
Napoleona, nie dla tego, że był stryja swego sy­
nowcem, a dla tego, że nie rozumiał, ażeby wojna jaka 
przedsiębraną być miała bez postanowienia pokona­
nia przeciwnika tak, iżby ten odnowić jćj nie mógł. 
Pomimo że uniwersytet skończył, nie rozumiał wojn 

! konwenansowych i przytćm nie umiał się wyzwolić 
’ z pod wpływu opinii ojca napoleonisty, który był bo- 
, napartysta, sam nie wiedząc o tćm. Zmieszała go więc 
; wiadomość o wylądowaniu w Krymie, lecz nadziei mu 
i nie odjęła jeszcze. Tak bo i to przykro z nią’się 
' rozstawać!
i __ Nie, stryjaszku ... — odparł — me można z

tego stanowczych wyciągać wniosków. . .
i — Nie utrzymuję czego innego. ...
; _ Nie jesteśmy strategami, trudno więc nam orze-
‘ kać we względzie wojennym. . .

__ Tak. .. Możemy jednak orzekać o sobie i po­
wiedzieć sobie tak: jeżeli strategia wzbroniła armiom 
sorzymierzonym przyjść do nas drogą najprostszą i 
najkrótszą, to czy pozwoli ona im przyjść drogą krzy­
wą i najdłuższą? . .

ś “ ' — Najdłuższą?
__ Gdzieżbyś dłuższą wynalazł! chyba przez górę

Ararat, przez wąwozy Elbrusa.

Michał nie na to nie odpowiadał.
— W każdym razie, nim oni przyjdą, upłynie je­

szcze wody nie mało i ty spieszyć się do domu nie 
masz czego.

— Za długo u stryjaszka bawię.
— I cóż ci to szkodzi! Nie próżnujesz przecie.
Dla objaśnienia czytelnika powiedzieć winniśmy, 

że tak przez rok pobytu w domu jak w czasie bawie­
nia u stryja pan Michał nie wychodził ze studyów, 
do których uniwersytet go przysposobił, dopełniając 
takowych czytaniem dzieł prawników, do czego w u- 
niwersytecie i czasu nie miał. Czytał i pisał dużo —

? pracował nad sobą. Miał więc stryj racyą, powiada­
jąc mu, że nie próżnuje. Racyi tej pan Michał za­
przeczyć nie mógł.

— Mnie z tobą dobrze . . . ciągnął pan Marcin. 
Jeżeli zatem tobie dobrze ze mną, to zabaw jeszcze ty­
le, ażebyś do roku dociągnął, po roku zaś pojedziemy 
do Motylnicy razem a z Motylnicy do Kijowa na kon­
trakty. Do czasu onego coś się rozstrzygnie. Będzie­
my wiedzieli może, czy Francuzi przyjdą czy nie i 
śmielej coś przedsiętweźmiemy. Czy zgoda?

— Stryjaszku!'
— Powiedz. Bo jeżeli tobie ze mńą źle, to okno 

wnet otwieram i krzyczę: zaprahaj!
— Mnie u stryjaszka jak w domu własnym.
— O cóż więc chodzi! Przytćm pozwól mi rzecz 

jedną sobie powiedzieć. Nie chcę ja wdzierać się wr 
tajemnice duszy twojćj, a tćm mnićj serca twego; nie 
wdzierając się jednak w takowe, nie mogłem nie uczy­
nić spostrzeżenia jednego, które mi się w oczy rzuciło.

1 Mając z ludźmi dużo do czynienia, nauczyłem się znać
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«rzińea Koreckiego podskarbiego i bibliotekarza z 
D-j-ka. Antoniego Ba-uszaka sekretarza z Studzianny. 
D is urzędowanie wibrunego zar ądu na rok zeszły
8>ę skończ.', ło.

Na posiedzeniu dzisiejszym przystąpiono po od- 
c ytaniu pow* ższego -pr» woziła nia, jak nie innići po 

x Załatwię iu bi-źącyeh czynności do wyboru zarządu i 
prze', gł sowanie teu sam zarząd ponownie wybrano.

Wiedeń, 7 stycznia.
(R zczarowanie. — Gołos i Puli tik p.-ugska. — Podróż ce­
sarza anstryaćhiego do Petersburga. - Konwencyą literacka. — 

Ceremonia udzielenia biretu kardynalskiego-)
Trzeba na to było długiego czasu, licznych za­

wodów, alty tym C echom, c> dotąd z pewnym za­
chwytem ku świętej spoglądali Moskwie, otworzyły się 
oc j i przejrzeli że nadzieje budowane na Rosji zlu- 
d ,ą są t lko fatamorganą i że rząd peter,-burgski, pro- 
hgując „obywateli korony św. Wacława,“ czynił to 
zawsze z własnych pobudek, z antagonizmu do Au- 
stryi, i prz\ gotowanym był Każdći chwili, skoro oka­
załaby się potrzeba zwiócić się plecami do tych, któ­
rych uszczęśli - i ł elementarzami moskiewsktemi, któ 
rym nadsyła! 'brązy świętych patronów rosyjskich i 
dawał bezpizeptunnie wyr<>z swego ubolewanta, mieniąc 
ich „uciśniony mi braćmi Słowianami.“ W ostatnich 
jednakże czasach zmie tł się stan rzeczy. Te same 
dzienniki rosyjskie, które braci Czechow i Morawian, 
Sioweńcow i DMinatyńeów zat hęcały do nieubłaganej 
opozycji przeciw obecnemu w Austrii systemowi, po­
częły widi.c nie z natcbi ienia swego rządu w inną dąć 
trąbkę i przedstawiać im, aby zeszli z i branej drogi, 
uznali za obowiązującą ustawę kwietniową t bez szem­
rania poddali się swemu przeznaczeniu. — Zinia a ta 
frontu wywołaną został, widocznie bliką podrożą ce­
sarza austryackiego d Petersburga, choć już od ostatniej 
wi ytj cara w Wiedniu, pras» losyjska mniej serca niż 
przedtem okazywała Czechom i n ówiąc o ¡.ich z pewną 
zav. szeczy niłato powściągliw oś ią. D/.ięki temu cala prasa 
czeska uderzyła na alarm przeciw Risyi, a rej tu wo­
dzi pmgska Rolnik, które, koniecznie się zdawało, 
że car prędzej czy później rozpoC/nie kruoyatę przeciw 
znienawidzonej Austryi. Po licznych odprawach ze 
emmy dzienników rosyjskich a przedewszjstkienr Go- 
łosa, który7 bez ogródki powiedział, że Gze-i nie mo­
gą i nie powinni liczyć na Rosją, Politik nazwa­
wszy Gołos petersburgską Neue fr. Presse, przy- 
zn.ije się do winy, że błądziła i napomina swe kole­
żanki, aby wylecz ły się ostatecznie z sympatyi do 
Rosyi, w której wpływ partyi pauslawistycznej maleje 
z dnem każdym, a kierunek niemiecki góiu e. — Ależ 
nie tylko Czesi, Moruwcy itd. popadli w niełaskę Ro­
syi, popadła w nią Serbia, a pierwszym objawem ozię­
bienia tak czułych dotąd stosunków jest to, że książę 
Milan nie otrzymał wcale zaproszenia do Petersburga 
na ślub wielkiej księżniczki, choć zaszczyt ten dostał 
się wszystkim niemal panu ącym w Europie.

Dzień podróży cesarza austryackiego do stolicy ro­
syjskiej jeszcze nie naznaczony, prawdopodobnie je­
dnakże przyjdzie do skutku w pierwszej połowie lu ego. 
Cesarz z liczną wybiera się świtą. Hr. Andrassy i u- 
rzędnicy przybocznej kanctlaryi cesarskiej znajdą się 
u .egu boku. Jest podróż ta li rewizytą dłużną caro­
wi, lub tćż ma cel poliyczuy, trudno dziś już przesą­
dzać, być może, że łączy się w niej jedno i drugie.— 
Dzienniki wiedeńskie nie wiele j. szcze zajmują się tą 
sprawą i mówią o niej mimochodem.

VV niedługim czasie zawartą być ma między Au- 
ftryą i Rosyą konwencja literacka zastrzegająca wła­
sność autorską. Dotąd związana była Austrya podo­
bną konwencyą tylso z Francją i Niemcami.

Dnia 12 b. m. dorę zy cesarz osobiście mianowa­
nemu świeżo kardj nulem prymasowi Węgier dr. Si- 
morowi biret kardynalski. Ceremonia ta odbędzie się 
z wielką okazałością w Peszcie. Ostatni raz dopełnił 
cesarz podobnej ceremonii w r. 1863 dnia 13 maja na 
osobie uuucyusza apostolskiego Euci.

NIEMCY.
# Berlin, 8 stycznia. Minister Falk przedło­

żył ministerstw u pięć projektów do praw mających na 
celu obostrzenie praw majowych. Nowe te projekta 
mają przedewszystkiem usunąć wszystkie dwuznaczno­
ści zachodzące w prawniczóm znaczeniu i nałożyć wię 
ksze kary na prawom kościelnym opierające się du­
chowieństwo. W edle NationalZeitung ma szcze­
gólnie ostretn być prawo o administrucyi dyecezyi bi­
skupich.

Do Elberfelder Zei t u n g donoszą, że pro­
jekt nowe] ordynacyi drożnój nie będzie przedłożonym 
w tćj kadencji sejmowi. Ministerstwo ebee uprzednio 
wysłuchać jeszcze w tym względzie sprawozdań repre­
zentacji powiatowych i prowiucyonalnych. Nowa or- 
dyuacya drożna ma być tylko zastosowaną do starych 
prowincyi monarchii, bo wedle zdania odnośnych re-

ludzi. Tyś tu przyjechał z chorobą jakąś ... ot tam 
(tu ukazał palcem na Michała serce) i długoś się z nią 
szamotał.

Pan Michał westchnął.
— Przekonany jestem, że byłbyś mi ją odkrył, 

gdyby ta choroba zwykłemi środkami uleczoną być 
mogła.

— Biłbym ją stryjaszkowi odkrył... odrzekł pan 
Michał ’onem pewnym.

— Nie wchodzę więc w nią. Mogę się domyślać, 
żeś pokochał, da.my na to, cudzą żonę, lecz domysły 
moje dla siebie zachowuję a tobie powiadam, że się 
szczerze cieszę, iż -powietrze Groblisk podziałało na 
ciebie uzdrawiająco. Czy nie tak?

— Tuk, siryjaszku.
— Więc-że się i nie spiesz!
Rozmowa powyższa obj' śnień wymaga. Pan Mi­

chał w rzeczy saiućj przyjechał do Groblisk z cierniem 
w sercu, który mu uwiąd w owym dniu drugim Wiel- 
kiejnocy, w którym to miała być wielka rzeź szlachty. 
Szlachcie uszło na sucho; on jednak dostał postrzał 
ze strony chłopskiej i to w samo serce. Zobaczył na 
hojdatkach dziewczynę i podobała się mu.

, Cl.’ to cz-'taf będziecie, nie uśmiechajcie się 
zł, śliwie i nie di nnślajcie się niczego zdrożnego w wyra­
zie tym: „podobała się.“ Przy pomnijcie sobie, co o 
panu Michale powiedział pan Marcin. Powiedział, że 
należy on do tego rodzaju ludzi honorowych, co to w 
drugich szanuią samych siebie. Nu tern polega honor 
piawdziwy. Kto drugich nie szanuje, ten z pewnością 
jest fam bez czci. Człowiek, co policzkuje, chociażby 
i lokaja swego, golów sam policzek przyjąć i do kie-

jencyi nowe prowineye monarchii posiadają zupełnie 
zadawalniające i odpowiadające potrzebom prowincyi 
ordynacye.

Liczba oficerów niższych stopni ma być znacznie 
powiększoną w pułkach piechoty armii cesarstwa, za 
to liczba oficców inżynieryi zmniejszoną będzie o dwóch 
kapitanów i jedenastu podporuczników.

Prasa niemiecka zajęta przew-ażnie wyborami do 
parlamentu, które już za dwa dni mają nastąpić. Do 
walki wyborczćj stają przedewszystkiem dwa” stronni­
ctwa, tak zwanych liberaino-narodowców i klerykalnych. 
Stronnictwo klery kalne, katolickie mianowicie wielką 
rozwija agitacją i jak się zda je, przeprowadzi dość zna­
czną ilość deputowanych. Biskupi niemieccy nie przy­
jęli ofiarowanych im kandydatur.

Ks. Bismarck powrócił już z Lawenburga do Ber­
lina. Cesarz Wilhe'm powrócił już do tyła do da­
wnych sił, że opuścił już pałac i rozpoczął zwykłe swe 
przedobiednie przejażdżki.

AUSTRYA I WĘGRY. «
i”? WTiedefli, 7 stycznia. Z dniem wczorajszym 

ukończyły się ferye sejmów krajowych. Owe repre­
zentacje krajowe, które nie podjęły swych prac, jak 
to uczyniły sejmy Galicji, Styryi i Krainy w terminie 
między Nowym Rokiem a Trzema Królami, rozpoczęły 
dziś swe obrady. Sesye sejmow-e w mniejszych kra­
jach, jak w Salzburgu, Istryi, Karyntyi, Bukowinie i 
Vorarlbergu zamknięte już zostały. — Jedynie sejm 
czeski zbiera się dopiero 8 t. j. jutro. Prace sejmów 
koronnich nie przeciągną się w obec tego, że rada pań­
stwa zbiera się 2, b. m. po za 18 stycznia. — Czesi 
nie przj będą niezawodnie po ostatniej porażce stron­
nictwa miodoczeskiego do Wiednia. Dziś wodzi w 
Czechach rój ni ogianiczony, tak jak dawniej stronni­
ctwo staroczeskie z Pałackym, Riegerem i kilkoma ko­
ryfeuszami arystokratyczno-klerykułnćj partyi na czele, 
dziś przeto i nadal wstrzymają się Czesi od w-zelkie- 
go udziału w życiu parlanientarnćm, a to na szkodę 
tych wszystkich, co pragnęliby jak najprędzej położyć 
koniec przewadze Niemców i centralistycznego systemu 
w Austryi. — Młodoczesi, którzy na wzór Morawców 
chcieli ze wania z polityką abstynencji i wzięcia udzia­
łu w se.mie pragssim i w radzie państwa ulegli wię­
kszości Staroczechów i zmuszeni zostali poddać się u- 
pokarzającym warunkom pod jakiemi Rieger et cump. 
zezwalają na powrót ich do klubu deklarantów. Nadto 
stronnictwo staroczeskie nie chce dopuścić kandydatury 
młodoczeskch deputowanych, chyba jeśli ci jawnie i 
otwarcie przyznają się do winy, iż niepotrzebnie i ze 
szkodą sprawy czeskiej wyłamywali się z solidarności.

Wybory uzupełniające do Rady państwa w Cze­
chach odbędą się 10 b. m. Na liście kandydatów znaj­
dujemy tylko 5 młodoczechów. Odezwa do wyborców 
czeskich w krótkich bardzo zredagowana słowach pod­
pisaną została jedynie przez Staroczechów.

F R A N C Y A.
-.c Paryż, 6 stycznia. Tak samo jak Temps, 

tak i Republique Française uważa okólnik mi­
nistra wyznań do biskupów wystosowany za niedosta­
teczny, bo zdaniem obudwóch dzienników było obo­
wiązkiem rządu utrzymać biskupów w granicach na­
kazanych polityką i prawem nawet. Journal des 
Débats zaś pochwala okólnik ministra Fourtou i u- 
bolewa tylko nad tern, że dokument tak wielkiej do­
niosłości, którego treść tak wielką wywołała polemikę, 
musiał wprzód przechodzić przez Londyn i Rzym, za­
nim się dostał do kraju i jego biskupów. Dzienniki 
rządowe pochwalają również okólnik ministra wyznań, 
a Pressé twierdzi, że okólnikiem tym uwolnił się 
rząd francuski od wszelkiej odpowiedzialności wywo- 
łanćj przez listy pasterskie biskupów Plantier i Frep- 
pel. Półurzędowy Français drukuje nawet dosło­
wnie cały ten okólnik. Brzmi on jak następuje:

„Paryż, 26 grudnia 1873.
Jego Biskupia Mość! Niektórzy z Wielebnych Twoich 

braci rozpatrując się w obecnéui położeniu Europy i oo. idąc 
ostatnie wypadki w następstwach ich do katolickiego kościoła 
i wpływie na ustrój obecnego społeczeństwa, wysforowali listy 
pastę skie zawierające ustępy, które urusiały ściągnąć na siebie 
uwagę rządu. W rzeczy samej musiały ustępy te wywołać pe­
wne nie miłe wrażenie za granicą. Dostojni prałaci, którzy po- 
mienione listy pasterskie wystósowali do wiernych swych dye­
cezyi, muszą simi ub lewać nad skutkami, jakie takowe wywo­
łać mogły. Mówi za tern miłość ojczyzny francuskiego episko­
patu, jakiej tyle i tak świetnych mamy dowodów. Pomimo te­
go nie mógł rząd być onojętnym na treść tych listów paster­
skich i ma nadzieję, że takowe już się nie powtórzą. Wasza Bi­
skupia Mość wie najlepiej, z jakiem współczuciem jest rząd dla ko­
ścioła i św. Stolicy Apostolskićj. Umie on uszanować zaniepo- 
kojenio katolickich sumień i troski, jakie obecnie pizypadły ka- 
tolikom, a w których i mieniu występują w obeenéj chwili bi­
skupi. Uczucia te przecież mogły być"wyrażone jasno i dobi­
tnie bez przymieszki wyrażeń, które rządy sąsiednich krajów 
zaniepokoić mogły. Pomiędzy państwami istnieją pewne wza­
jemne stósunki, o któ yeh nie wolno zapominać. Musimy wszę­
dzie i zawsze mieć szacunku dla rządów zagraniczuych tak sa­
mo, jak chcemy szacunek dla naszego rządu. Czyż potrzeba je­
szcze do dawać, Wielebny Biskupie, że w obec obecnego zatar­
gu pomiędzy państwem a kościołem, t, lko umi irkowaniem mo­
gą biskupi wywierać swój w.dyw dawny, przyczynić się do u- 
śmierzenia umysłów i doprowadzić do upragnionego pokoju? 
Rozwodzić cię dalej nad tern uważam za zbyteczne, bo wiem, 
że Wasza Biskupia Mość sam najlepiej osądzić zdotasz, o ils po-

szeni go schować. Owoż Michał nasz nie był z takich 
i zwróciwszy oko na chłopkę, zwrócił je z całćm dla 
niej uszanowaniem, z całą czcią głęboką, jakby to nie 
by ła chłopka, pi.ddanka jego, a jakuś królewna. Po­
dobała się mu — piękną bowiem była. Piękno ma 
w sobie urok pociągający, to zaprzeczeniu nie podlega. 
Urok óiv podziałał na niego; uczuł pociąg do dzie­
wo yny, pociąg jakiś" nie przeparty, który powszechnie 
nazywa się miłością, objawiającą się jednakowo od cza­
su pojawienia się na świeci« rodzaju ludzkiego. Kwia­
tki się kochają tak samo jak ludzie, z tą jednak ró 
żuicą, że człowiek, istota rozumna — myśli, istota mo­
ralna — posiada sumienie, nie idzie więc za pociągiem 
owym ślepo, po bydlęcemu, jak to czynią pa“uicze 
niektórzy, różniący się od bydła tćm tylko, że nagość 
ciała okrywają przy krawca pomocy, gotowauą strawę 
jedzą i pod dachem mieszkają. Nasz pan Michał po­
kochawszy myślał i sumienia się radził.

Na drodze myślenia do oryginalnych doszedł re­
zultatów.

— Chłopka — powiadał sobie — cóż więc z tegol 
Czy ją poniża?... Bezwzględnie rzecz biorąc, ona 
taka dobra, jak każda szlachcianka, hrabianka, księ­
żniczka, względnie zaś brak jćj tylko poloru i ogłady 
do nabycia tak łatwych. Trzech najwięcej lat potrzeba 
a po trzech latach m. żnaby ją na salony prowadzić i 
z damami wielkiego świata w zawody puszczać. Cóż 
to damy wielkiego świata? Gzy one co warte? Wie­
dzą tak niedaleko od absolutnéj odbiegły niewiedzy. .. 
A sercem?... Gzy serce pod stanikiem przez mo- 
dniarkę uszytym ma bić inaezéj jak pod zgrzebna ko­
szulą? "

dobne wystąpienie może narazić rząd. Prócz tego przekonany 
jestem, że Wasza Biskupia Mość zrozumiesz cel i myśl mego 
niniejszego listu.

Przyjm i t. d.
De Fourtou.“

Odnośnie do powyższego okólnika donoszą dzien­
niki, że hr. Arnim, poseł niemiecki w Paryżu miał po 
kilkakrotnie narady z ministrem spraw zewnętrznych 
i oświadczył ks. Decazes, że okólnik z 26 grudnia rz. 
tak co do treści jak i formy zatarł złe wrażenie w Ber­
linie, Jakie wywołały listy pasterskie biskupów z Nî­
mes i Angers.

Monde zapowiada, że biskup Strasburgski wyda 
list pasterski, w którym zawezwie wszystkich alzackich 
katolików, aby przy wyborach do niemieckiego parla­
mentu oddawali swe glosy, tylko na katolików, których 
wierność i przywiązanie do kościoła dostatecznie im są 
znane.

Na ostatniej radzie ministrów postanowiono trzy­
mać się polityki ściśle zachowawczej. Polecono ks. 
Broglie zdać sprawę o położeniu kraju odnośnie do 
prawa o merach i przedłożyć zarazem program rządu 
Mac-Mahona. Rząd zaniepokojonym jest mocno tćm, 
że projekt jego do prawa o merach nie znajdzie po­
parcia w Izbie. Zdaje się, że nawet pewna część pra­
wicy głosować będzie przeciw rządowemu projektowi. 
Skutkiem tego przygotowuje ks. Broglie wielką mowę, 
w której chce wystawić położenie Francyi w jak naj­
ciemniejszych kolorach. Walka będzie prawdopodobnie 
bardzo gorącą i zaciętą. Przeciw projektowi chcą 
przemawiać deputowani Ludwik Blanc, Christophle” 
Pressensé, Waddington i Marceli Barthe. Listy no­
wych merów już są podobno ułożone. Znajdują się 
na nich nazwiska wielu deputowanych prawicy.” Ks. 
Broglie ma nadzieję, że tym sposobem pozyska depu­
towanych prawicy dla projektu.

Minister wojny du Baraił znudzony zaczepkami 
ze strony orleanistów, podał się do dymisyi i cofnął 
takową na usilne prośby prezydenta Mac-Mahona.

W dniu dzisiejszym przybył do Paryża eksdykta- 
tor hiszpański Gastelar. Castelar chętnie przebywa w 
murach stolicy Francyi znajdując w niej wielu poli­
tycznych przyjaciół. Dodamy tu nawiasem, że były 
dyktator hiszpański uczęszczał przez niejakiś czas na 
uniwersytet berliński.

Z Martyniki nadeszły dobre wiadomości. Rządo­
wi udało się uśmierzyć rewolucyjną agitacyą zamie­
rzającą oderwanie Martyniki od Francyi, lubo obecna 
forma rządu Francyi nie podoba się koloniom i czarni 
koloniści nie sprzyjają rzeczypospolitej.

HISZPANIA.

W MLadryt, 6 stycznia. Wypadki w Hiszpanii 
górują ciągle nad innemi politycznemi sprawami. Z Ma­
drytu donoszą dzisiaj, że wzburzenie tamże już minęło 
i że porządek ani na chwilę nie został zakłóconym. 
Natomiast w Sarogosie ośmiogodzinna wywiązała się 
walka między wojskiem a „ochotnikami wolności/* i * * * * * * 1 w 
którój wojsko odniosło zwycięztwo. Brak dotąd bliż­
szych szczegółów, zkąd wzięło początek owe krwawe 
starcie. Niemniej wybuchły niepokoje w Valladolid, 
które atoli według ostatnich telegramów uważać nale­
ży za usunięte. Takowe miały zostawać w związku z 
pogłoską, według której kortezy rozpędzone przez je­
nerała P avia, zamyślały ukonstytuować się jako par­
lament w Valladolid.

Dzienniki paryzkie donoszą, że Cas telar ocze­
kiwanym jest w Paryżu. Indépendance belge 
stara się udowodnić, że ostatni zamach stanu uważać 
należy jako anti-alfonąystowski-; twierdzenie organu 
brukselskiego znajduje pośrednie poparcie w prasie łe- 
gitymistycznćj, która z wielkiém odzywa się niedowie­
rzaniem o zamachu jenerała Pavia, i twierdzi, że no­
wy rząd madrycki zwróci się bezwątpienia do gabinetu 
wersalskiego z prośbą, aby zechciał przeciw Karlistom 
użyć jak najsurowszych środków. Prasa angielska 
charakteryzuje akt jenerała Pavia częścią jako anti- 
karlistowski, częścią jako zwrócony przeciw zachcian­
kom nieprzejednanych. Dzienniki zaś niemieckie, po­
dzielając zdanie prasy angielskiej, usiłują przekonać, 
że Gastelarowi nie były całkiem tajemne przygotowa­
nia czynione do rozpędzenia kortezów i że bierne jego 
zachowanie się przyczyniło się głównie do powodzenia 
zamachu.

Bezzasadność podobnego twierdzenia wykazuje jak 
najdobitniéj protest Gastelara przeciw ostatniemu gwał­
towi, który to protest znanym jest w głównych zary­
sach z ostatnich telegramów.

Lista nowych ministrów hiszpańskich ogłoszoną 
już została w dzienniku urzędowym. — Odnośny de­
kret nosi podpis : „marszałek Serrano, prezydent władzy 
wykonawczej rzeczypospolitéj hiszpańskiej.“

g & 8 1 a °bjął tekę spraw zagranicznych, Gar­
cia Ruiz wewnętrznych, Echegaray skarbu, 
Zawala wojny, Topete marynarki, M artos 
sprawiedliwości, Mosquera y Garcia handlu i 
rolnictwa, a w końcu B e 1 a g n e r kolonii. W gabi­
necie zasiada czterech członków, którzy przy głosowa­
niu 11 lutego 1873 oddali swe wota na rzecz rządu 
republikańskiego, a jeden tylko, t. j. B e 1 a g n e r ” co 
głosował przeciw; reszta członków nie brała udziału

Na drodze myślenia przeszkód nie było najmniej­
szych. Młody człowiek usuwał jedne, strącał drugie
i torował przejście sumieniu, które jakiś rodzaj prze­
strachu naprowadzało na niego. Stawali mu przed 
oczyma ojciec, matka, siostry, względem których po­
czuwał się przecie do obowiązków jakichś. Rozum 
wprawdzie perswadował mu:

— Będziesz zważał na przesądy?
On jednak nie mógł na tyle zdobyć się odwagi,

ażeby perswazyi tćj bezwzględną przyznawać słuszność 
a to dla tego, że chodziło tu o dogodzenie sobie sa­
memu. Nie wydawało mu się, ażeby to miało być 
w porządku dla dogodzenia sobie wyrządzać przykrość 
rodzicom pod pozorem leczenia ich z przesądów/ Przy- 
tćm nie miał pewności żadnćj, ażeby środek ten był 
skutecznj’m. A nużby się nie powiódł! A nużby 
sprowadził smutne jakie następstwa! Nie poczuwał 
się w prawie występować w roli lekarstwa, którego 
skuteczności pewnym z góry nie był. A jój-że ro­
dzina! Dla téj byłoby to podniesieniem wprawdzie, 
le z czy podniesienie owo obróciłoby się na dobre? 
Jadą była we względzie tym pewność? w czém rękoj­
mia? Rękojmi nie upatrywał w czém innćm, jeno 
w sobie samym, na siebie zaś nie odważni się racho­
wać bezwzględnie z obawy, zwykléj w ludziach su­
miennych przerachowania się.

Rozum drogę przed nim oczyszczał; sumienie je­
dnak ściągało na nią takie przeszkody, że on przed 
takowemi stawał i ręce załamywał. Kochał bowiem, 
kochał, bezmiernie, namiętnie, ukochał nawet miłość tę 
swoją i zrobił z niéj pewien rodzaj ideału, w który się

w głosowaniu. W gabinecie nie ma jednego AlfOl 
sty ani Karlisty, niemnićj brak zwolennika rzec?» 
spolitej federalnej. 1

W okólniku ministra spraw wewnętrznych Q, 
Ruiz powiedziano, że rząd dążyć będzie do ugruj 
wania w Hiszpanii konserwa t y w n ć j rzeczyp08t 
tćj. Tym sposobem mielibyśmy w Europie „dwie fe 
serwatywne republiki“, jedna z tćj strony, druga z tj 
tćj strony Pirenejów, których rządy wzięły sobie 
zadanie „przywrócenie porządku“. Niemniej śr0 
prowadzące do przywrócenia porządku są tu i tam 
dne i te same, a polegają na zastosowaniu jak na 
niejszćj. i najenergiczniejszej metody, w którój j 
oblężenia pierwszą gra rolę.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. L. Pilaskie» 

Berlina tal. 3 jako osobistą składkę za kw. I rb.; kwotę te 
dnocześnie odesłaliśmy do kasy Towarzystwa oświaty ludoi

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bern, 8 stycznia. Nowy poseł francuzki bq 
Chaudordy doręczył dziś zgromadzonej in corpore . 
dzie związkowej swe listy uwierzytelniające.

Monachium, 8 stycznia. Księżniczka Gizela, n 
żonka ks. Leopolda bawarskiego powiła córkę.

Londyn, 8 styezn'a. Nadesłano tu wiadomość 
Coast-Gastle z 18 p. m. Anglicy ukończyli bud« 
mostu na rzece Prah.

Carogród, 8 stycznia. Według oficyalnych n 
domości rząd, poczynił co potrzeba aby zapłacić pr, 
padające właśnie kupony długu publicznego.

Londyn, 8 stycznia. W kołach giełdowych i 
wią o dalszym zniżeniu dyskonta bankowego.

©staÎBiîe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 9 stycznia. W Zgro madzeniu j 
rodowein przyjęto wczoraj 268 głosami pr, 
ciwko 226 wniosek deputowanego Franclii 
Obrady nad prawem o merach odroczone.

Paryż, 9 stycznia. Półurzędowe dzienni 
głoszą, że w skutek zapadłej na dniu wczor 
szym uchwały w Zgromadzeniu podał się c ; 
binet do dymisyi, której wszakże marsza! 
Mac- Mahoń nie przyjął.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Pozatail, dnia 9 stycznia.

~ * Teatr polski. Jutro w teatrze miejskim kon 
dya Z. Sarneckiego: Bezinteresowni; któro, przetłnmaczo-/■ 
na język royjaki przez Martynową, z wielkiem powodzeń! i; 
przedstawioną była w Petersburgu, w niedzielę, w teab 
letnim przysłowie dramatyczne p. J. I. Kraszewskiego: Rad 
wili gościem; w poniedii.lek zaś narzecz Towarzyst 
pomocy n,aukowćj dla dziewcząt polskich opera ns 
dowa St. Moniuszki: Halka.

* Na dzieło: Katedra Gnieźnieńska złożył nu 
03 nasze całkowitą przedpłatę tal. 15 pan A. Krzyżanów/? 
z Poznania.

— * Ostdeutscbe Ztg. donosi, że wskutek pogłosek 
rozruchach w Poznaniu i uwięzieniu ks. Arcybiskupa przybj ? 
wczoraj tu dwóch reporterów dzienników Neue freie Pressi 
Beri. Bórs. Gourier. Panowie ci jednakowoż wyjecli 
wkrótce, nie zaspokoiwszy swej ciekawości.

* Podczas kiedy fundusz inwalidów odmówił, ji 
wiadomo, miastu Poznaniowi pożyczki 800,000 tal., przyzwt — 
takową podobno miastu Fryburgowi w Bryzgowie w wysoko ? 
i miliona talarów, której użyć zmierza na szkoły itp. zakład j: 
Ponieważ jednak. Fryburg chwilowo pieniędzy tych użyć i i 
może, przeto pożyczył z tej sumy 1 milion franków miai 
Wiuterthu w Szwajcaryi.l od której to sumy pobierać będ: 
o°o, podczas kiedy funduszowi inwalidów płaci tylko 4ł’o- J

. . Rektor p. Hecht przy jednój z tutejszych szl i 
miejskich, który przed, rokiem złamał prawą rękę, złamał Ul 1 
wą znowu w tern samem miejscu w niedzielę wieczorem.

* Przed wydziałem karnym tutejszego sądu pon 
towego toczyła się wczoraj sprawa przeciw ks. wikaryuszo 
Stetfen z Soboty, któremu prokuratorya zarzucała, że, cl 
powołany został do Soboty wbrew przepisom praw majowy 
pełnił tam czynności urzędowe, jak chrzcił, dawał śluby, chu< 
zmarłych, odbywał msze św. itp., lubo mu rozporządzeni! 
król, naczelnego prezydyuin z dnia 8 listopada rz. zostało to l 
kazanem. Prokurator wniósł dla tego przeciw niemu o karę x 
tal., sąd zaś skazał go ze względu na szczupłość pensyi —U* 
tal. obok wolnego pomieszkania — na 20 tal. lub tydzień W i 
zienia.

— * Nauczycielowi przy tutejszój Szkole Ludwik 
seminaryum dla nauczycielek, rektorowi p Hensel nadany I 
stał tytuł profesora.

— * Ojciec familii wraz z dwojgiem dzieci, przy 
zynowój ulicy mieszkający, byłby w środę uległ niechybi ; 
śmierci w skutek za wczesnego zamknięcia pieca, gdyby ż« | 
jego zatrudniona po za domem, nie była wróciła tak rychło,
z pomocą przywołanego lekarza usunąć zdołano największe » , 
bezpieczeństwo.;.

— * Przy porządkowaniu pociągów na dwom; i •fi 
marchijsko-poznańskjej przejechał wagon robotnik«, i urwał ¡9

wpatrywał jako w rzecz dobrą i piękn r azcin i 
wiedział co z fantem tym począć.

Wiedział tylko o jednćm, o postanowieniu ■ 
snem, które było osnowy następujące

— Jeżelibym miał kiedy przed kim miłość ni 
wyznać, to przed nią . .. na samym ostatku..

Dziwak! — ktoś jeszcze zawołać .--otow. 
i Nie. Każdy na miejscu jego, człowiek honoru "I

stąpiłby tak samo. Honor bowiem i su■ -.'e.i;, ■ . I
rze nierozłącznej i on nie mógł, słucha giosu ; ij 
ostatniego, tego przed sobą zataić, że zaczyna 
znanie od niej, mógłby jej głowę zawr ócić, m- - "Wb 
dziewczynę zbałamucić, mógłby dopuści . i-:, uczy ^Hs 
niehonorowego.

Nakazał więc sobie milczenie absolutne.
Zaniknął miłość swoją w sobie, jal maszi n:. ‘ c l 

w kotle zamyka i nosił się z nią. Nie zdołał ¿'I 
tego dokazać, ażeby się ona nie malowała na jego 'I 
staci i nie objawiała za pomocą czvnów nicktóryl 
Zrobił się zamyślony i markotny”, tak że go roaG# | 
siostry zapytywały nieraz:

— Go ci, Michasiu?
I byłby w kłopocie nie małym, v-c względzie U. j 

powiadania na zapytanie to, gdyby go r.ie wyręo*® 1 
ciocia Karolcia.

— Go? — powiadała. Na Turków czeka i fli | 
cierpliwi się.

Ciągnęła passiansa na intencyą Michasia i u9?1’ j 
kojała go, mówiąc, że Turcy są już”w drodze

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nogę jedne aż pod kostkę a u drugi palce. Poszkodowany w 
dorożce odwieziony został do domu chorych.

— * Roki sądu przysięgłych. Pierwszo tegoroczne 
roki sądu przysięgłych rozpoczną się w poniedziałek dnia 12 
mb. Przewodniczyć im będzie dyrektor sądu powiatowego pan 
Werner z Wolsztyna. Na rokach tych toczyć się będą nastę­
pujące sprawy: w poniedziałek dnia 12 przeciw czeladnikowi 
szewskiemu Michałowi D worz ańskiemu i spóinikom o 
ciężką kradzież ponowną, przeciw parobkowi Józefowi Neu- 
manń o tę samą zbrodnią i listowemu Janowi Bogumiłowi 
Bauslerowi o przeniewierzenie pieniędzy odebranych w cha­
rakterze urzędowym i sfałszowanie dokumentów; we wtorek dnia
13 przeciw robotnikowi Tomaszowi Kowalskiemu o umy­
ślne skaleczenie ciała, które za sobą śmierć pociągnęło; w środę
14 bm. przeciw kowalowi Karolowi Neuraanjn o morderstwo; 
w czwartek dnia 15 przeciw robotniczce Michalinie Lewan­
dowskiej 0 ciężką kradzież ponowną i przeciw czeladnikowi 
młynarskiemu Karolowi Augustowi Winklerowi o tę 
samą zbrodnia}; w piątek dnia 16 przeciw robotnikowi Ludwi­
kowi Nowackiemu o rabunek i gospodarzowi Wincente­
mu Pawlickiemu o umyślne podpalenie; w sobotę dnia 17 
mb. przeciw włódarzowi Janowi Melczakowi o umyślne 
skaleczenie ciała, które za sobą śmierć przyciągnęło; w po­
niedziałek dnia 19 przeciw robotnikowi Wawrzynowi Morol- 
skiernu o umyślne podpalenie. Prawdopodobnie przyjdą i 
inne jeszcze sprawy pod rozstrzygnięcie sądu, dla czego obe­
cne roki trwać będą może dwa tydodnie.

— * Sędzia powiatowy p- Brandt z Pleszewa miano­
wany został radzcą konsystoryalnym w Poznaniu. Asesor sądo­
wy p. Rheinbaben z Szląska przeniesiony został jako sędzia 
pomocniczy do sądu powiatowego w Poznaniu.

— * Pociąg kolejowy, który wczorajszego rana miał tu 
przybyć z Krzyża o godzinie 8 minut 43, spóźnił się i przybył 
dopiśro o godzinie 9 minut 39.

— * Uwięziony został robotnik, który w środę po połu­
dniu z lokalów handlu towarów łokciowych chciał ukraść trzy 
zwoje barchanu i przy tem schwytany został. Tak samo uwię­
zioną została kobieta zamiejscowa, która pod mostem przed 
Warszawską bramą nocowała.

— * Choć radzca ziemiański powiatu obornickiego pan 
Studt zrzekł się kandydatury na posła do parlamentu niemie- 
ckieo0, podtrzymuje wszakże stronnictwo konserwatywne w okrę­
gu wyborczym obornicko-babfmostsko-międzyrzeckim takową, 
tak że w kf żdym razie głosy tamtejszych wyborców niemieckich 
się rozstrzelą.

— * Deputacya sądowa w Gostyniu skazała ks. wika- 
ryusza Kruszkę z Krobi za pełnienie czynności duchownych 
wbrew prawom majowym na 150 tal. grzywien lub 6 tygodnio­
we więzienie. Za takież samo przewinienie skazany został ks. 
Kruszka już w grudniu rz. na 15 tal. grzywien lub 5 duiowe 
więzienie.

— * Kobiety do służby publicznej w Niemczech uży­
wano dotąd w biurach telegraficznych i pocztowych. Obecnie 
sprawuje już przy sądzie miejskim berlińskim urząd tłumacza 
również kobieta i to jako tłumacz hiszpańskiego języka.

— * Piszą do nas z Prowincyi:
Wiadomo, że od statniego powstania naszego w r. 1863 u- 

staly wszelkie pozwolenia wchodzenia lub wjeżdżania z bronią 
do Kongresówki, jak to dawnićj miało miejsce za opinią władz 
pruskich, które wedle upodobania zamieszczały to pozw lenie 
w pas7.poriach.

Obecnie co do tego nastąpiła zmiana.
W podróży mojej do Kongresówki ną komorę Pyzdry przy 

rogatce do tej komory należącej, gdy dojeżdżałem, zobaczyłem 
mlodzieńc i słusznego wzrostu z bronią w ręku pod szlabanem 
przechodzącego, który przed str.żą chwilę zatrzymawszy się — 
swobodnie szedł sobie daiej, widać na polowanie, bo z wyżtein. 
Zdumiony coby to mógł być za śmiałek, zapytałem straż koza­
cką, która mnie objaśniła, że to Polak, obywatel pruski, Wł. A. 
z li, który z Warszawy uzyskał pozwolenie do przebywania 
granicy z bronią na polowanie. W powrocie z Kongresówki 
przypadek zrządził, żem się na tern samćtn miejscu spotkał z 
tym samym młodzieńcem, od którego miałem sposobność do­
wiedzieć się, że bez wszelaich trudności i pomocy władz tutej­
szych na prostą prośbę do namiestnika zaniesioną w 10 dniach 
uzyskał to nieograniczone pozwolenie.

— * Zgromadzenie przedwyborcze w Toruniu, osta­
tnie przed sobotniemi wyborami do rejchstagu, odbyli, jak do­
nosi Gaz. Toruńska, we wtorek polscy wyborcy po po udniu 
na sali Aitusowej. Zebrało się kilka set osób. Zajęto się,.naj­
przód organizacyą na dzień wyborów i postanowiono mieć w 
dwóch miejscach biura informacyjne, któreby każdemu wyborcy 
nie mogącemu czy to znaleź-, gdzie jest do głosu zapisany, 
lub też potrzebującemu iunój jakiej rady albo pomocy, dawały 
objaśnienia i potrzebną pomoc. Jedno t»kie biuro będzie na 
Starem mieście w księgarni p. Małeckiego na rogu ulicy Ma 
sinej przy rynku, drugie na Nowem mieście w restauracji pana 
Czarneckiego. Postanowiono dalej wybrać na każdy obwód 
wyborczy komitet dozierezy z czterech osób, któryby dopilnował 
rzeczy najpotrzebniejszej, t. j. ogólnego udziału w wyborach 
wszystkich do głosu uprawnionych. Komitet ten doniesie każ­
demu polskiemu wyborcy w do n wiadomość o potrzebie uda­
nia się do urny wyborczej, dostarczy ¡kartek, a w ten sposób 
dotrze i do tych osób, które może bez przypomnienia w samą 
chwilę wyborów właśnie nie pamiętałyby o tem, co obowiązek 
po nich wymaga. Sądzimy, że dwa te urządzenia, dla większo­
ści prawda zbyteczne, dla całej sprawy wyborczć) nie będą bez 
skutku. Po załatwieniu się z tą organizacyą, dalej po wyja­
śnieniu całego postępowania przy wyborach, zakończono posie­
dzenie przemówieniem zachęcającem do śmiałego a powszechnego 
dopełnienia obowiązku. Zgromadzenie ożywiał duch pełen otu­
chy i mocna nadzieja zwycięztwa, które przy powszechnem 
tśm głosowaniu w powiatach toruńskim i chełmińskim należy 
się nam koniecznie, a jtżeli go nie osiągamy, to li przez grze- 
szną utratę polskich głosów.

— * Nieszczęśliwy wypadek na kolei wschodniej. 
Z niewyczerpanego rozdziału tego, pisze Gazeta, Toruńska, 
mamy do zapisania znowu przypadek na linii między Tczewem 
a Piłą. Pod Zblewem wyskoczyło 5 b. m. 20 wozów z szyn i 
popsuły kolej tak, że następne pociągi trzeba było dyrygować 
na Bydgoszcz. Był to pociąg towarowy; czy ludzie przytem 
uszkodzeni lub kto zabity, niema dotąd wiadomości. Podobno 
jest wielu takich Anglików, którzy szukają przypadków na 
koiei żelaznej i za tem po świecie jeżdżą, a teiaz myślą wyku­
pić wszystkie bilety na cały rok na linii między Tczowem a 
Piła..

— * Komisja konkursowa we Lwowie podaje do wia- 
do aości publicznej co następuje:1. Eugeniusz hr. Cetner członek tejże komisyi z powodu

stanu swego zdrowia i wyjazdu ze Lwowa usunął się z jśj skła­
du, a zaproponował na swego następcę Wincentego hr. Bobro­
wskiego, na co się członkowie komisyi zgodzili.

2. Do dnia ostatniego grudnia 1873 nadesłano na konkurs 
sztuk w ogóle 32, a mianowicie: tragedye: Tyran, Mieczysłiw 
i Tadeusz, Miłość i Zemsta, Obłąkania. Dramata: Krystyn z Go- 
zdowy, Agnieszka z Meranu, Promoele, Chwila wszechwładzy, 
Zapóźno, Wanda, Pan i Szlachcic, Vanina Ornano, Topielec, 
Jadwiga, Marta Słowianka, Pidelio, Kasztelan Zakroczymski; me­
lodramaty: Emaneypacya kobiet, fantazya dramatyczna: Wszę­
dzie dobrzs gdzie nas niema, komedye: Rządy kobiece, Per- 
petuum mobile, Nieporozumienie, Btaga, Upiór, Blagier, Prze­
szłość, Staropolskie cnoty, Trzy dni z życia, Dwa Zakłady, Pod­
stęp Wujaszka, Testament pana Marka, Niebezpieczeństwo tkli­
wej przyjaźni, Stanisław August dramat.

3. Na mocy zapadłe) uchwały na poprzedniem posiedze­
niu komisyi odbytem d. 1 lipca 1873 komisya jest podzieloną 
na dwa komitety, które mają się zająć przedw3tępnem czytaniem 
dzieł nadesłanych, a które się składają jeden z pp. St. hr. Ba- 
deniego, Eug. hr. Cetnera obecnie W. hr. Bobrowskiego, Boi. 
Ładnowskiego, Wład. Łożińskiego, komitet drugi z pp. Wit. 
hr. Borkowskiego, Aleks, hr. Fredry, Wład. hr. Koziebrodzkie- 
go i Zyg. S twczyńskiego. Odnośne więc do tej uchwały nade­
słane sztuki rozdzielono pomiędzy te dwa komitety dla osobne­
go czytania. Dalsze czynności komisyi w swoim czasie podane 
zostaną do publicznćj wiadomości.

Lwów 2 stycznia 1874. A. Małecki.
— P. Józef Grajnert w Warszawie wydaje „Skarbczyk 

powieści i opowiadań.“ W tomiku czwartym mieszczą się po­
wiastki: „Powieść Kujawska“ przez J. Grajnerta; „Bukiet z 
krzyżykiem“ przez F.; „Majtkowie okrętu św. Wawrzyńca“ z fran- 
cuzkiego i „Rozum i szczęście“, powiastka tłumaczona z cze­
skiego języka.

— * Monstrualny proces rozpocznie się w tych dniach 
w Eger. Na ławie oskarżonych zasiadać będzie zarząd b to- 
warz. ubezpieczeń „Merkury i Fortuna“ w Maryenbadzie, który 
jest oskarżony o różne oszustwa. Rozprawa potrwa przynaj- 
mnićj ze 3 tygodnie; sądzić będą sędziowie przysięgli.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 10 stycznia Mar- 
cyana wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Dobrosiawa.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 9, zacnód o godzinie 
4 minut 7.

Ost.tnia kwadra księżyca dnia 10 stycznia o 9 godzinie 
wieczorem.

Dnia 10 stycznia 1529 sejm w Piotrkowie przepisuje usta­
wę dla sądów pruskich. — 1677 otwarcie sejmu w Warszawie. 
— 1837 śmierć uczonego Jana Uruskiego.

Środa, 6 stycznia. (Spółka Pożyczkowa. — Przy­
padek. — Posada lekarska). — Dnia 3 stycznia r. b. u- 
kończyła Dyrekcya naszćj Spółki pożyczkowćj rewizyą czynno­
ści kasowych za r. 1873. Ogólny dochód z roku ubiegłego 
wynosił 330,399 tal. 5 sbr. 6 ten., ogólny’ zaś rozchód 328,302 
tal. 27 sbr. 7 fen., stan kasy wynosił zatem przy zamknięciu 
ksiąg kasowych 2,096 tai. 7 sbr. 11 feD. — Urzędowe roczne 
sprawozdanie poda Dyrekcya wkrótce do ¡publicznej wiadomo­
ści. Walne zebranie, którego porządek dzienny także przez dy- 
rekcyą będzie ogłoszony, odbędzie się 19 b. in. Na porządku 
dziennym będzie kilka spraw ważniejszych, dla tego spodziewać 
się można — że członkowie miejscowi i zamiejscowi licznie się 
zbiorą.

Oprócz zwyczajnego rocznego zebrania odbędzie się w 2 
lub 3 miesiące później nadzwyczajne walne zebranie, na którem 
Dyrekcya i Zarząd przedłożą projekt do zmiany niektórych pa­
ragrafów naszych lista w, któro przez kilkuletnią praktykę uka­
zały się niedostatecznemu — Na walućm zebraniu mającóm się 
odbyć 19 stycznia roku bież jcego nie może Dyrekcya zmiany u- 
staw postawić na porządku dziennym z tej przyczyny, — że 
nagromadziłoby się na to posiedzenie za wiole materyału, któ- 
regoby nie mjźna dostatecznie rozebrać. Zmiana ustaw wyma­
ga dokładnego porozumiem i i wyjaśniania tych punktó w, które 
zmienione lub uzupełnione być mają, dia tego Dyrekcya uważa 
zi potrzebne, ażeby w tym celu osobne zebranie się odby o. — 
Dyrekcya i Zarząd przygotuje ze swój strony materyał do zmia­
ny ustaw, ażeby walnemu zebraniu prace ułatwić. — W komi­
syi, mającój się zająć zmianą ustaw, zasiada także dwóch tutej­
szych prawników, ażeby przy ich pomocy można dostatecznie 
zmianę ustaw opracować.

W Nadziejowie pod Środą zdarzył się przed kilku dniami 
nieszczęśliwy przypadek przez nieostroż e obejście się z fuzyą. 
Przypadek ten, który spot ;al śp Domaradzkiego znany już 
pewnie szerszój publiczności. Poruszamy go tu jeszcze dla te­
go, ponieważ w pierwszćj chwili mylnie rozgłoszono, że śp. D. 
zastrzelił się umyślnie. — O ile nas z najwiarogodniejszych źró­
deł zapewniają, zdarzyło się nieszczęście to zupełnie przypad­
kowo, nietylko bowiem domownicy i wiasne dzieci, w których 
obecności przypadek ten z&szedt, potwierdzają to jednozgoduie, 
ale nadto interesa śp. Domaradzkiego, które stały jak naj- 
lopiój, nie pozwalają nawet pizypuścić samubójstwa. W sku­
tek tych danych pochowano też śp. Do mar a d z ki e g o z czcią 
należną, a udzia: przy orszaku żałobnym był bardzo liczny, bo 

i śp. D. potrafił sobie zjednać szacunek i nie ucby'ał się, gdy
chodziło o dobro sprawy publicznej

Posada lekarska po śp. dr. Macieju Kapuścińskim, 
jeszcze u nas nie zajęta, p. dr. Gałęzowski bowiem, który w 
Środzie miał osieść, zmienił, jak nas zapewniano, swój zamiar 
stanowczo. Być moż ■, iż wzgląd na to, że Śród . m. już dwóch 
lekarzy, odstrasza innych od starania się na opróżnione iniejee 
— Z naszej strony wstrzymuje ny się od opinii w tćj sprawie, 
nie mogąc przewidzieć, jakie widoki mógłby mieć u nas trzeci 
lekarz.

Rzecz to jest bardzo względna, dla tego pozostawiamy ją 
uznaniu tych, których może obchodzić.

Przy tej sposobności pozwolę sebie nadmienić, że publi­
czność obchodzi się nieraz z naszymi lekarzami wcale ulelitoici- 
wie. — Znam)' np. fakt, że dominium pewne, mające więcej, jak 
jeden powóz kryty, przysłało po lekarza stare wozisko, które 
się w drodze rozleciało, a lekarz nieprzyzwyczajony do konnej 
jazdy rausiał wśród słoty na oklep odbyć kawał drogi. — Po­
stępowanie takie z lekarzami nie zdaje nam się właściwem. — 
Wiedząc na jakie niewygody wskazany jest często lekarz ze 
strony uboższój publiczności i zważywszy, że często wśród slo­
ty lub zimna wyrywamy go nocą ze snu, powinniśmy mieć to 
poczuci1, że przynajmniej w tych razach, gdy to być może, na­
leży się z nim obejść tak, aby na słoty i zimna nie był wysta­
wiony.

i
Dnia 7 stycznia zakończył 

życie opatrzony św. Sakramen­
tami ś. p. (296)

Piotr Brodnicki
oficer wojsk polskich z 31 roku 
ozdobiony krzyżem złotym. Po­
grzeb odbędzie się z domu SS. 
Miłosierdzia dnia 12 o 3 go­
dzinie po południu a nabożeń­
stwo dn. 13 o 9 z rana u św. 
Marcina, o czem donoszą, po­
został^

synowie.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Ł. Bo- 

gfusTawskieso z Buku zgłosił się je­
szcze posiedziciel browaru II. Biltrowiez 
tu z ąd z pretensyą za grodziskie piwo w ilo­
ści 10 tal. 10 sgr. bez roszczenia prawa pier­
wszeństwa. (292)

Termin do zbadania tej pretensyi jest na
23 stycznia IS74

przed południem o godzinie 11-tćj 
w sądzie tutejszym, w pokoju terminowym 
pod Nr. 8 przed podpisanym komisarzem wy­
znaczony, o czem wierzycieli, którzy się z 
pretensyami zgłosili, zawiadomiamy.

Grodzisk dnia 3 stycznia 1874.
Król. Sąd powiat. Wydz. 1.

Komisarz konkursu.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 9 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND IIOTEL DE FRANCE. Hrabina 
Myeielska z Smogorzewa, panna hr. iMycielska z Chociesze- 
wic, Bentkowski z rodź, z Czurnotula, Lewandowski z Łu­
bowa, Karłowski z żoną z Dobieszewa, Łaszczyński z Gra­
bowa, Rogaliński z Cerekwicy, Skrzydlewski z Ocieszyna, 
Łukomski z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Binkowski z Brzostowni, 
Skrzydlewski z Piotrowa, Skrzy lewski i Wilszewski z Su­
lęcina, panie Rychłowska z Szczytnik, Sicińska z córkami 
z Pogorzelicy, Racięcki z Czarlek, (Król. Pols.) Walewski 
z Iwaa, Szeligowski z Gogolewa, Bukowski z Wągrowca, 
Binkowski z Grabieńca.

g* SSąfea. Berlin', 8 stycznia. Pszenna nr. 0. 12-11} 
tal. No. 0. i 1. 11-10} tal., rżana nr. 0 10J-SJ tal., nr. 0 i t 
9}-8}} talar.

CSscicSa SiydgosSi», 8 stycznia.
Pszenica: wysoko ostra i biała 84 86, pstra i jasno pstri

79 83 .tal.
Żyto: piękne 61-63/ poślednio 5°-60 tal.
Jęczmień: wielki 60-61, pośledni 50-53, mały 49 do 5:

talarów.
Groch: do gotowania 52-55, na paszę 47-49 tal.
Łubin: niebieski 36-39, żółty — tab
Owies: 48-52 tal. — wszystko po 1000 kilo, wedle gatun.

ku i wagi efektywnej.
Okowita: 19} tal. per 100 litrów a 100 °|0.

ftŁieitS® imeławtiha, 8 stycznia
Koniczyna czerwona: słabo; poślednia lOj-ł }, śre­

dnia 12-13, piękna 131-14}. wysoko piękna 14-J-15.1.
Koniczyna biała: bez zm.; poślednia 12-14, średnia 

15-17._. piękna .1.8-19}, wysoko piękna 20-21} tal.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomnść we wsi Plewiskncli 

pod Nr. 3 położona, do posiedziciela doro­
żek Piotra Hepczyńskłeięo i jego 
żony Anastazji z Rymarkiewiczów 
należąca, która z objętością 40 hekt. 79 a- 
rów 10 lasek kwadr, opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 186 tal. 
4 sgr. 6 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 30 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subbastacyi koniecznej we wtorek 
dnia 14 kwietnia rj>. przed poi. o 
godz. lOtej w lokalu król, sądu powiatowego 
W Poznaniu w izbie Nr. 13. (294)

Poznań, 31 grudnia 1873.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

podp. lieyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Waleryanowle 

pod Nr. 12 położona, do Jana H.Iiks 
i jego żony Marjaiinyz Walkowia- 
ków należąca, która z objętością 6 hek- 
tsrów 98 arów 90 lasek kwadratowych opła­
cie podatku gruntowego ulega, podług usta­
lonego czystego przychodu na podatek z grun­
tu na 19 tal. 14 sgr. 44 5 fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 15 tal. po­
dana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej w (293)
wtorek dnia 31 inarca 1874

przed południem o godzinie 10-tej 
w lokalu Kroi. Sądu powiatowego w Pozna­
niu w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 1 stycznia 1874.

Król. Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny 

podp. BLcyl.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
— Do statystyki piwa w Polsce. Ostatuiemi zwy- 

cięstwy upojeni Germanie, odm twiająjcałemu ucywilizowanemu 
światu a obecnie całój Polsce rodzimą jśj kulturę, wmawiając 
we wszystkich, że wszelki postęp pochodzi od nich. My za le­
niwi, aby odpierać ten nacisk, przegrywamy krok za krokiem 
sprawę w obec areopagu europejskiego a przegrywam)’ tćm bar­
dziej, ile że nawet nasza polska społeczność pozwoliła w siebie 
wmówić i nareszcie uwierzyli, że wszelki postęp pochodzi od 
Germanów. Ileż to razy słyszałem od ludzi wyższe stanowiska 
posiadających, że np. „piwo to napój niemiecki — piwa Polacy 
nie umieli warzyć itd." — dalśj że „buchhalteryi (rachunkowość) 
nauczyliśmy się od Niemów itd.“ — Otóż by przynajmniej wła­
snych niedowiarków chuć w części przekonać, że twierdzenia 
Germanów są czczą i kłamliwą frazeologią — pozwał .m sobie 
przj toczyć, co następuje :

Z upoważnienia hr. Pialera, zbierając dary i datki dli mu­
zeum narodowego w Rapperswyl, otrzymałem od lekarza powia­
towego w Skalacie dr. Janowskiego, między innemi księgę sta­
rą pisaną, której tytuł: „Regestr wybyeran czopowego py- 
wnego 1559 od kaczmarzy crakowskych od każdego waro.“ 
Księga ta in folio oprawna prześlicznie w skórę, w środku z 
herbem miasta Krakowa, po krajach z wyciskanemi wizerunka­
mi świętych podzieloną jest na dwie połowy: pierwsza połowa 
ma w kraju kartek alfabet, tak jak dzisiejsza księga buchhalte- 
ryczna i na każdój karcie spis a fabetyczny szynkarzy z przyto­
czeniem liczby folium. Druga część są pojedyncze folia dla ka­
żdego szynkarza, rozdzielone na 4 kwartały.

Z zestawienia końcowego okazuje się, że od 16 paździer­
nika 1569 do 16 paździor,naa 1570 „wszystkich wirów piwnych, 
od których się kwartniU wzięły według uniwersału sejmowego 
in summa 5303, za które zapłacono miastu czopowego 1161 zip.“ 
Skoro więc przed 303 'aty Kraków stosunkowo miło zaludnio­
ny spożył dziennic 14} warek piwa, skoro urząd miejski tak po­
rządne prowadził księgi rachunkowe, że niejedno miasto prze­
siąknięte dziś cywilizacją niemiecką mogłoby pozazdrościć, skoro 
sztuka introligatorska na tak wysokim stała stopniu, że dziś z 
trudnością znaleśćby możni rękodzielnika, takie wyroby produ­
kującego — przeto ta kultura polska bardzo stała wysoko i 
zaprawdę na Gerimnów nie mamy się ezeg’o zapatrywać — od 
nich wzorów brać nie potrzebujemy — szukajmy w przeszłości 
naszej a znajdz.iemy wszystko to, co nam ma służyć za podsta­
wę do dalszego rozwoju kultury rodzimej.

(Gaz. Narodowa.)

Zyto: per 1000 kilo spok. na styczeń, styczeń-luty 
} żądano 63 maj-czerw.i luty-marzec 62| żąd., kwieć.-maj 

83} tal. plac.
Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: por 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 52, styczeń-luty —, kwiecień-

maj 53 ż. maj-czerw. 53} ta1, płac.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Olej rzep i o wy per 100 kilo stale; — w miejscu 

19} tal. żądano; styczeń i styczeń-luty 19} żąd. luty-mar. —, 
kwiecień-maj 19} tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100 % stałej w miej­
scu 20-,%- tal. żądano 20} talarów płacono.; na styczeń 
i styczeń-luty 20^-, kwiecień-maj 21}, maj-czerw. — czer­
wiec-lipiec —, lipiec-sierpień 2-2 talarów płacono.

Na targu w tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów
towar piękny średni pośledni
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kilo

1 klasy 149 króle- 

79,612;

Przy rozpoczętem dzisiaj ciągnieniu 
wskiój loteryi klasowśj padla:

główna wygrana 5,000 tal. na nr, 
wygrana 3000 tal. na nr. 7637; 
wygrana 1200 tal. na nr. 7.1,535;
2 wygrane po 500 t 1. na nr. 20,899 i 85,742;
3 wygrane po 100 tal. na nr. 3253, 16,738 i 62,479.
Berlin, 7 stycznia 1874.
Przy ukończonóm dziś ciągnieniu 1 kl. 149 kr. prus. lote­

ryi padla :
wygrana 3000 tal. na nr. 34,604;
2 wygr. po 1200 tal. na nr. 15999 i 23,194.
2 wygrane po 500 tal. na nr. 74,264 i 80,788.
2 wygrane po 100 tal. na nr. 2305 i 55238.
Berlin 8 stycznia 1874 r.
Kró le wska Jeneralna Dyrekcya Loteryi.

Giełda |»oxnasaska, 9 stycznia.
Zyto: ceni regulacyjna 63}, na styczeń 63}, styczeń-luty 

63}, luty-marzec 63}, marzec-kwiecień 63, na wiosnę 63}, kwie­
cień-maj 63}.

Wyp. — ctr.
Ok o wita: cena regulacyjna 20, na styczeń 20, luty 

20}, marzec 20”,,, kwiecień 20}, maj 21, czerwiec 21}, kwie- 
kwiecień-maj 20}.

Wypowiedziano 5 000 litrów. "

Pszenica: per 1000
tunku żądano ; żółta------ z kolei
kwiecień-maj 87-86}, maj-czerwiec 8 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 60.-69 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 61-69} tal. ze statku i dworca, krajowe 
67-69 talarów z dworca płac.; na styczeń 62}-}-}, styczeń-luty 
62}-}-}, kwiecień-maj 63}-S3-}, maj-czerwiec62}-}-}, czerwiec-lip 
— tal. plac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies par 1000 kilo w miejscu 48-59 tal. wedle gatunki 
żąd.; szląski i czeski 55-58, galicyjski 49-55, pomorski 55-58 
wschodnio j zachodnio-pruski 52-57 tai. z dworca płac. ; na sty­
czeń i styczeń luty —, kwiecień-maj 54}-55 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59—68 tal., na pa 
szę 52 - 58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 20, na sty 

czeń 19} styczeń-luty 19} pł., luty-marz. 20ż., kwiecisń-maj 20. 
tal. pł.

Olej lniany per 109 kiło w miejscu 24 tal.
Olój skalny psr i00 kilo w miejscu 9} tal.
Okowita per 100 kilo ’ à 100%=10,000% w miejsc: 

bez beczki 20 tal. 20-22 sbr. plac, na styczeń i styczeń-luty 2i 
tal. 20-25 sbr. luty-marzec 20 tal. 25-21 sbr., kwiecień-maj 21 
talarów 4-6 sbr. do — tal. — sbr. maj-czerwiec 21 tal. 9-12 sbi 
płac.

Msarsa ieieięmilczne,
SaCSECSN, 9 stycznia 1874.

Stan powietrza:

miej. 79-92 tai. wedle ga- 
plac. ; na styczeń 81} 
czerwiec-lipiec — tal.

Psz eniea: 
na styczeń — 
na wiosnę 86

stale

żyto: stale 
na styczeń 61} 
na wiosnę 61} 
na maj-czerwiec 61}

Olej rz e p.: stale 
na styczeń 18} 
na wiosnę 19} 
na jesień 21

Okowita: stale 
w miejscu 20} 
na stycżeń luty 20} 
na wiosnę 21} 
na maj-czerwiec 21

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 stycznia 1874 roku.
Pszen, y pięknej, szefoi po 42 ki 

średnićj 
pośledn.

Żyta ■ iężkiego 
• .średniego 
- pośledn.

J czmienia wieik.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Kzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowsgo 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cen- 
Koniczyny białćj

Ceny.
Najwyż. 

tal. ss-r. fu

Średnia, 
tul. sgr. fr..

LSajniHSza. 
kil. s <r. fu

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Úl. 3 1 16 6 3 16; — 3 15
3 1 10 — 3 9' — 3 8
3 5 3 2' 6 3 —
2 22 6 2 21 — 2 20
2 18 — 2 17 — 2 16
2 15 — 2 14 6 2 14
2 9 — 2 7 6 2 O
2 8 — 2 6 3 ' 2 3
1 15 — 1 12 6 1 10

— — — — — — = —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — - — — —
— — — — — _ — —-
— — — — — — —

kilo. — — — — — — —

tyczące się zameldowania popisowych celem za­
pisania ich w wojskowych listach rodowodowych

Wszyscy <1» służby wojskowe; obowiąza­
ni młodzi ludzie wr Poznaniu wzywają się niniejszem na 
mocy praw, ażeby się w czasie (298)

od 15 stycznia doi lutego 1874
przed południem od g. 8 do lii po poł. od g. 4 do 6 

celem zapisania ich w liście rodowedowej, u komisarza rewiru, w którym mieszkają, oso­
biście zgłosili.

Obowiązani do zgłoszenia się są mianowicie:
1. wszyscy, którzy urodzili się w r. 1854, a więc w r. 1874 skończą 20 rok życia.
2. wszyscy starsi popisowi, 21 do 25 lat mający, a więc urodzeni w latach 1853, 

1852, 1851, 1850, 1849, którzy przy dawniejszych popisach
a) do służenia we wojsku za zdatnych uznani, ale w szeregach jeszcze

uie umieszczeni są.
f- b) jako chwilowo niezdatni postawieni są w odstawce,
3. wszyscy przy dawniejszych popisach z jakiegokolwiekbądź powodu pominieni. 

Do zgłoszenia się obowiązani są wszyscy powyżsi popisowi pa*zcbyw-ij-
jący w Poznaniu bez różnicy, czy się tu urodzili czy nie.

Rodzice, opiekuni, majstrowie, chlebodawcy lub właściciele fabryk, których syno­
wie małoletni, pomocnicy lub uczniowie chwilowo nie są obecni, powinni zameldować ta­
kowych. § 59 Instrukcyi względem naboru wojska.

Uwolniony od obowiązku zgłoszenia się
jest tylko:

1. kto o prawo do jednorocznej dobrowolnej służby wojskowej się starał i ta­
kowe otrzymał,2. kto przez departamentową komisya naboru wojskowego jako niezdatny do 
służby wymustrowany lub też do rezerwy kompletowej przekazany jest.

Przy zgłoszeniu się należy podać g ałCSłaiUi wykazać:
a) imię i nazwisko, miejsce i dzień urodzenia, stan, mieszkanie popisowego,
b) imię i nazwisko, stan i mieszkanie rodziców lub opiekunów;
c) czy popisowy już dawniej się stawił przed komisyą departamentową. 

Popisowi nie urodzeni w mieście Poznaniu winni się zgłosić z metryką.

ÉBES&LKHÍ, 9 stycznia 1874 
Stan powietrza: pogodne

Pszen. stale 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków, trzyra. 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec

kurs ! 
początk.

kurs I
soźcowy

85
86

63}
62}
63}
63

20
19}
20ÿ

20
21
21

25 i
8'

22¡

Owies:
na styczeń 
Olój skalny: 
w miejscu 
March, pozn. E. B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7’|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. stale

9ł
102}

201}
97

97
141}
44

Komisarz policyjny udziela każdemu zgłaszającemu się karteczkę meldunkową,! 
rą jako wykaz z prawdziwego zgłoszenia zachować należy.

Skutki niezgłoszenia się. Kto do zgłoszenia się oboi 
zany jest a takowe zaniedbuje, podpada na mocy rozporządzenia królewskiej regency 
dnia 15 gruduia 1859 r. i § 176 Instrukcyi względem naboru wojskowego, karze pici 
żnej aż do 10 tal. lub więzienia aż do dni 8.

Osobne wezwanie do zgłoszenia się nie następuje. Nikt 
może się zasłonić wymówką, że nie był wezwany lub o wezwaniu się nie dowiedział.

Poznań, 6 stycznia 1874.
Przewodniczący cywilny powiatowej komisyi pohor 

wej dla miasta Poznania.
Królewski Dyrektor policyi- 

_____  Staaaely.
Obwieszczenie. ¡Zdatnego pomocnik

rokuje cuki
Sjogi

Dnia wczorajszego gospodarz • «josei* (c u k i e r b i k a) poszukuje cukiernia 
JPł»t3*o« !«ti z Główny w okolicy Kur- il “
nika śmiertelnie poraniony został, przyczem 
mu furmanka z końmi zabraną została.

Wszystkich tych, którzy o sprawcy i o miej 
scu znajdowania się furmanki mogą udzielić 
wiadomości, wzywa się do uczynienia suie- 
sznego doniesienia. (301)

Poznań, dnia 8 stycznia 1874.

Królewsk i Prokurator.

a a.
(290) w Gnieźnie.

Pensya miesięczna 10—15 tal.
.iKP*' Świeżego łososia srebrnego, sędac 

morskiego, węgorze, morskie szczupaki, 
sosia wędzonego, węgorza wędzonego, szti 
fisz, węgorza maryn.. minogi, sardyny rozsj 
jak najtaniej Paweł Weraer Gdańs 

(295)
Słodkie mandarynki maltańskie, tyrolskie jablłi 

rozmarynki i maszanckie, dojrzałe winogrona hiszpański 
rodzenki w gronach z Malagi, migdały w skorupkach, m 
rokańskie daktyle na gałązkach, prunele włoskie, cukia 
wane i kryształowane owoce francuzkie cząstkowo i w stro 
nych kartonikach szklanych, jako też najlepsze francuzk 
owoce w konserwie poleca (300)

Ocli®wl®z.
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londyński PHOENIX
Towarzystwo ubezpieczeń ocl ognia 

i 1^83 r.
W Niemczech reprezentowane ocl roku 1786.
Towarzystwo powyższe, jeden z najdawniejszych w Niemczech pracujących zakładów ubezpie­

czeń od ognia, zabezpiecza budynki, ruchomości, ziemiopłody, bydło — ostatnie 
i przeciw uderzeniu pioruna na pastwisku, przy pracy i na drodze do niej, jako też fabryki 
każdego rodzaju i składy kupieckie za taniemi i stałemi premiami.

Polisy londyńskiego Phoenix przyjmują wszystkie królewskie zakłady bankowe w obrocie lom­
bardowym. .

Do zawierania ubezpieczeń i do udzielania każdej Towarzystwa tego dotyczącej wiadomości jako 
też do wręczania potrzebnych wniosków poleca się

Agentura gen. dla Szląska i W. X. Poznańskiego 
Maurycy Welilítu

w Wrocławiu
jako też następujący panowie:

Borek: Mayer WoIImann, 
Wschowa: WeMaii,
Gniezno: A®
Koźmin: M. Hei’luwlt^9 
Kobylin:
Łabiszyn: >].
Leszno: ABS&ert Taocli©? 
Międzyrzecz: 1>.
Mosina: Eklwarel S>e<eai9 
Lwówek: Filii» Wolfisohn,

(897)

¡PoKiiaii:
H. GąsioroWski,

Agent główny,
O. Grunwald,
P. Laskowski,

Pleszew: SSreaa<?r9
Września:
Zduny: «ff. PiUiLi*

Farbiernia i chem. pralnia fi. Sieburg’a
Cli w alisze w o 9 6

otworzyła drugi iolial do przyjmowania przy
WilfiieSioowskini plac«« Wr.

obok cukierni pana Wolkowitz.

(241)

Dniu SS i SS stycsssiia rozpo­
czyna się w Bruiiświku na nowo 
wielki» gwarantowana lote.- 
rya pieniężna, (której juz 
nie jeden zawdzięcza swe 
szczęście) a która w ogóle (w 6 od­
działach) obejmuje wygrane główne ewent.

150,000 talarów,
100,000, 50,000, SS,OOO, 
80,000, 15,000, 13,000, 2 po 
10,0»«, 6 po SOOO, «»O®, 
5000, 22 po 4O«O, 2po300®, 
34 po 80®®, 42 po 1300 i

EAU TONIQUE
P. DICQUEMARE 

Chemika w Paryżu i Rouen 
wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie.

Skład w Poznaniu, w ap 
tece Dra Mankiewicza, w 
magazynie perfumeryi p. 

Barcikowskiego, w zakładach fryzyersko-
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra- 
zera, L. Gelhena, Linnemana i u wszyst­
kich głównych fryzyerów i perfumystów.

(7)

Biuro moje stręczeń znajduje się od No­
wego Roku przy Wilhelmowskim placu 
Nr. 4, dokąd adresa do mnie łaskawie 
przesyłać proszę. (281)

IŁwrowslfca.

Terpentyna tanninową
wyrabiana z pary w fabryce Th. Hóhenber, 
gera w Wrocławiu, od lat wielu znana chla, 
buie jako środek przeciw nerwowemu 1, 
łowi głowy, podagrze i [II. 248] ]

«ta

Sirop du
DfFORGE

reumatyzmowi.
używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw kassloam 

nerwowym, 
katarom, ko­

kluszowi, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowy’»»!. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. "W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chahle; w Po­
znaniu w aptece p. Dr. Man­
kiewicza. (25)

Do nabycia w fi. po 12| sgr. i po 1 tal. w 
Poznaniu u Izydora Busch, Sapież. plac 2 E 

(299) ' I

FAŁSZERSTWA

PIGUŁEK BLANCARO'A.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (18)

Z powodu nadzwyczaj 
cen jodu, który jest zasadą igułek Blan-
card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 
zwracać uwagę obecnie na środki specy- 
flczne, które się okrywają marką i zna­
kami naszej fabryki. W imię moralności 
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 
sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska­
zujemy im środek niezawodny, by się 
odwoływali do dobrej wiary naszych 
kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą­
tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po­

czytują sobie za sumienny obowiązekmieć 
na składzie tylko prawdziwe pi­
gułki BIancard’a, które na­
bywają albo wprost z naszej fabryki w 
Paryżu albo w składach naszych bezpo­
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po­
znaniu w składzie materyałów apt. p 
Barcikowskiego i w,apt. p. Mankiewicza.

Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40
xSS>x3?g>.

Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuzki; medal złoty akademii medycznćj w Paryżu przyznane

Preparacyom wina z chininą dozowanym.

VINS Titrés D’OSSIAN HENRY
Członka akademii medycznéj paryzkiéj, profesora szkoły farmaceutycznéj.

chemiczny porów- 
wykazał, że wina te 
zell

Ze znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór 
nawczy dokonany w laboratoryum akademii medycznej w Paryżu 
zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających jak wszelkie inne prepara- 
cye tego"gatunku (wina, siropy albo Ełixiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. 
Przygytowahe na winie Alicante i z dyastazą mają smak wyborny i niesprawiają nigdy 
zatwardzenia. 22)

Proste wino z chinina dozowane ©ssiana Henry.
Toniczne, ani gorączkowe przywracające siły, nadaje się wybornie w o- 

słabieniu dzieci i starców, bezsilności, niemocy nerwowej, gorączkach upor­
czywych, trudnym powrocie do zdrowia, upośledzonem trawieniu, bolach żo-

Dobrze urządzona- (288)

restauracya
jest natychmiast z wolnćj ręki doi 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli pani 
Antoszewski, w Bazarze.

ii

jest zawsze w zapasie po 7y2 sgr, 
centnar w Wapnie«_(278)

Dnia 3 lutego
o godzinie lltćj rano odbę­
dzie się w Czerwo­
nej wsi pod Krzywiniem 
licytacya na mniej więcćj
300 centnarów
kory dębów.

Warunki kupna ogłoszo­
ne zostaną przed terminem 
licytacyjnym. Reflektujący 
mogą każdćj chwili obej­
rzeć poręby na sprzedaż 
wystawione, za zgłoszeniem 
się u leśniczego w Czerwo- 
nejwsi. — Bór Czerwono- 
wiejski odległy jest o 2 mi­
le od staeyi kolei Leszno i 
jest żwirówką z nią połączony, 
s® Dom. Czerwonawieś. Sisal w

SB
(289) . 0

W Piotrkowicach p. Srebrną- 
górą jest do wynajęcia buko-

wsilola cle koni-
8ZÖ

n
g'
r

I Licytacya
M na drzewo budulcowe słabe, 
S porządkowe i opałowe

(277)odbędzie się
z rewiru B©il®ewfeo.

w poniedziałek dnia 19 stycznia r. b. o 8-mój godzinie 
z rana w osadzie leśnej Siedlec, przy krobskiój drodze a

k rewiru Blażejewu
w czwartek dnia 2Si2 stycznia r. b. o 8-mćj godzinie 

z rana w osadzie leśnćj Błażej ewo pod Dolskiem. 
Nadleśniczostwo Siedlec, dnia 6 go stycznia 1874

© Zarząd leśny.
r.

Berlin, 8 stycznia.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. uk-nsolid.

dito dito tiiti, 
Obligi ¿(ługu państwa 
Prem. poż. pans, z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dit.» 
dito

Lise .zast. pozn. (nowe) 
dito dito ezląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito

206 po 1000 talar, itćL.
Do powyższego I oddziału rozsyłamy 

’|, losy oryginalne po 1 tai., 
i|2 losów oryginalnych po 3 
tal., '¡¿losów oryginalnych
po 1 tal. za przesłaniem go­
tówki do wszystkich o- 
kolic akuratnie jako też po u- 
skutecznionem ciągnieniu hez we­
zwania wygrane i wykazy wygranych.

Niechaj nikt przy korzystnej tej spo­
sobności nie omieszka podać szczęściu 
ręki, ile że wstawka jest tylko małą 
a skutek za to łatwo być mołe wiel­
kim. Uprasza się o jak najrychlej­
sze zlecenia, gdyż zapas łatwo rozebra­
nym być może. (158)

Mindus&Marienthal
bankierowie w Hamburgu.
Do zakupu i sprzeiiazj

wszystkich pożyczek rządowych poleca­
my się usilnie.

102 p.
:105| p. 
99| 'p. 
91| p. 
121| ż,

I3| ¡82 p.
4 92| p. 
4| 100| p.
5 -- pl.
4 90| p.

¡— P
4 — pi.
4 — P-
3| 8lf p.
4 ¡91| Ż. 
4| T00j p.
5 ¡105 p.
4 91| p.
4| lOOj p.

Listy rent, poznańskie ¡4 95 ż.
dito pruskie ¡4 95¿ p.
dito szląekie ¡4 95£ p

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
.Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileokiego iSp. bank 
Magdeh. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. ¡5 
Austr.-niemieeki bank ¡4 
Wsohodnio-niem. bank. 15

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. ¡4 
Pozn. bank pro w. weks.U 
Pruski bank j4|
Pruski zakład kredyt. ¡4 
Prowineyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz.bank.

100 p.
70 pi. 
1704-70 pl.
102 p.
104 p.
55 p.
78 p
103 p.
110i p. 
14’4-2i p. 
88i p.
65( p.
25 ż.
105 p..
5 p.
189| p.
50 p.

dito
dito
dito
ditto

H scrya 
nowe 
ditto

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 4 
Berliński bank (stare) 4 

dito , dito (nowe) 4 
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe-4 
Berlińs. bank lombard.15 
Berlińs. bank mekiers.T 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank produk.

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon,: 4

¡80| p. 
65( p. 
¡80 p. 
¡85| p. 
¡270 p. 
¡44 p. 
i00£ p.

¡98î p.

dito prow. weksi. 
dito wekslowy 

Uentr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

wski bank kredyt. fr.

P- 
76 p. 
i— ż. 
¡65| p. 
¡58 p. 
63i p. 
¡158 pi. 
¡J06| p, 
¡113 p.

89| pl. 
llOi p.

Tenus, stow. ban. poz. 4 — P-
Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 924 p.
dito Nordend. 4 I44 P-

Niemieckie tow. budo. 5 54¡ p.
Stowarzysz, immol. 4 904 P-
Browar Gratweil 5 674 P-
Niem. stów. ind. stal lit.A 5 30| p.

dito dito lit. B. 5 21 p.
Dortmund Union (stare) 5 834 P-

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 99 p.
dito Laura 5 1724 p.
dito Lauchhammer 5 774 p.
dito Marienhiitte 5 75 ż.
dito Massener 4 85 p.
dito RedenhUtte 5 474 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 ’ 57 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 511 ż.
Kramsta fabr. 5 95 p.
Berln. Passage. 6 38 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. ¡4 
Bergsko-marchijska 4 
Berjińsko-zgorzelieka ¡4 

dito szczecińska ¡4

¡34 p. 
103g-i p. 

¡97* pi. 
)l60| p.

Wino z chininą, żelazem i diastazą.
Skutki tèj preparacyi pokazały się cudowne przeciw bladaczce, tipławom, 

mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedo­
krwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. Posiada własności pobudzające, i ożywcze 
systemu nerwowego w wysokim stopniu jak również aparatu cyrkulaeyjnego.

Wino z jodem Ossiana Henry,
Z chininą, jodem i diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 

lymfatycznéj, krzywieniu się kości pacierzowej, wychudnieniu, słabościom 
dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym zaw­
sze skutkiem, w suchotach sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną jest do każdej butelki w polskim języku
Główny skład w aptece Pa. E: Fourńier et Gie na ulicy d‘Anjou St Honoré 

56. w Paryżu, w B’oziûsïîibu w aptece Dra. Mawdkiewieza.

czyny, stosująca się tak do 
maneżu konnego jak do lokomobili. Jie 
Także są na sprzedaż dwa piękne 
czarnogrzywe konie, bułane, 
doppelt — ponys. — (233)

PIGUŁKI l ROŚLINY MATIKO
PP GR1MAULT etC'.'aptekarzyw PARYŻU

•000000000004 
W dobrach smoguleclileli 

w powiecie wągrowieckim zawa- 
kujeod 1 lipca rb. posada BiadSe- 
sniczego do zarządu lasów a i 
przeszło 10,000 mórg pruskich v 
obejmujących. Łaskawe zgłoszenia U I 
przyjmuje tymczasem listownie 01. 
franco niżśj podpisany pełnomo- Q re 
cnik dóbr w Konarzewie pod ■ ’’ 
Dąbrówką. (291)

Stasiński.
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam 

kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnćj z powyższych niedogodności,ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [20]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warsza- 
wie w składach materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

^^WWWWWW W W

leimw na srieiöach berlinsRi¿j 1 poznańskiej

Czeska kolój zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk, 
Hanowersko-altenb. 
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg.
Ma rchij sko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań, 
A1» itr. półn. zach-odn

Wsehodniopruska kol. 
południowa

K J. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań, 
Warszawsko'
W i-rssawsko-wii 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. )

5 199 p. A
5 '274 p.
4 141-4 P- i
5 ¡26 ż, 1
5 1014-24 p. i
4 42 pł.
5 464 p.
5 60¡ pt
4 2O4 p.
4 434 p.
4 1264 p.
34 1704 P
3I 1524 P-5® 2OI4-24 pł.
5 II54-6-4 p.

>& 97-4 P-
4
4 36| p.

^5 1224 pł.
44 674 p.
4 1404-1 pł.
4 OH P-
4 29 p.
5 35 p.
5 97 p.
4 16| p.
4 424 p.
4 IOO4 p.
4 —
5 814 p-
5 39| p.
6 58j ż.

. 5 634 p.

.5 7l| p.

Zagraniczne papiery.

dito

dito

nowa
97 p. 
97| p. 
— P-

¡Prus, zakład kredyt.
. baiSzląskie stowarz. 

Telłus
ank.

— P- 
110 p
— P

zr.1869
43Î p. 
— ż.

Papiery pruskie.

Moneta w ziooie, srebrze ! papierach.
Szt.l

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
foto w sztab.funt oe!n. 
rebra funt celny 

Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

113| p.
5. 1C| p. 
5. 16 p. 
i. 114 p. 
-------żą.
— pł.
884 p. 
91> pł.
— P-
a

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97 p. 
1054 ż. 
102 p. 
122 ż 
914 ż-

Krajowe koleje.

Poznan, 9 stycznia,

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rm -

95 ż. 
904 P- 
94| ż. 
IOO4 ż. 
IOO4 ż. 
944 ż. 
904 p. 
IOO4 p.
— P-
— ż.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z praw, pierw 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-marcb. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z

dito lit. B. akc. z. 
Wseh. prus. poi. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej/kkc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

I— P-
¡100 ż.
— P- 
¡140 p. 
¡141 ż.

P-
46 p. 

P- 
P- 
P-

flh
P'
ż.

43'4
186

— P-
140 ż.
— P- 
100 ż.

Zagraniczne koleje.
Austr.

dito
dito
dito
dito
dito

renta sreh. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1869 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowo 
dito Kkwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 18811

11 65H P-
6l| oł. 
93 pl 
10--4 P- 
94|-| p. 
84( P- 
140 p. 
1374 p.

8O4 p. 
79 p. 
78| p. 
67 p. 
IO24 p.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. 5 88 ż.

dito dysk, komand. 4 172 p.
Wróci, bank dysk. 4 75 p.

dito dito wekslowy 4 — ż.
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 57 p.
Meiningski bank kred. 4 — P-
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4 — P-
Wschod.-niem. bank 5 65 ż.

dito produk. 5 24 ż.
Austr. zakład kredyt. 5 141 p.
Pozn. bank prowinc. 4 105 ż

dito prow. i weks. 4 5 ż.

Czeska kolój zach. ak. z.¡5
Brześć.-grajew. akc. z. ¡5 
Kolćj Elżbiety akc. z. |5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. ¡5 
Kolćj Rudolfa akc. z. 5 
LeodyumLimburg. ak.z.A
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

Drrkiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebim^ki) w Poznaniu.

ooooooooooo
Urzędnik gospodarczy
bezżenny, w młodym jeszcze wieku, bez wiel­
kich pretensyi, przyj mie każdego czasu miej­
sce. Zgłosić się należy pod Nr. 258 w Eks- 
pedycyi Dzień. Pozu. (258)

Ogrodnik ™liei:iCy w razie',*=)* dudid potrzeby pełnić o- 
bowiązki służącego i w dobre za­
opatrzony świadectwa znajdzie pomie­
szczenie od 1 kwietnia rb. w Dom. 
Bolechowo pod M u r o w a n ą G o- 
śliną. (276)

Szwajcar. Unia akc. z. 4 
dito zachoa. skc. z. 4

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. ]4 

-wied.,iWarszawsko- I.,ak. z.¡5

16 p.
40 ż. 
7 p.

P- 
SO ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bśnk. 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tnr. z 1865

dito dito z 1869

974 ż 
98 ż.
60 p.

ż.
— P-
884 p.
61 p
654 P. 
664 p. 
884 p. 
— P<
- P- 
Sił ż
61 p. 
— P-

Losy.

P
P
k
ł<

Brunświckie 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60)

idyolańskie 
Meiningskie 
400 fro. losy tureckie

34

23 p.
— ż.
— ż. 
— P' 
91 p
— ż. 
5 p.
— ż.

Akcye przemysłowe.

— P- Centr. bank bud. Berlin. 5 30 p.
— ż. Berliń. kantor drzewa. 4 97 p.
— ż. Erdmannsdorf przędz. 5 — P-
102 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-
— ż. Huta Hoerder 5
19 p Stowarzysz, immobil. Î 88 p.
200 ż. Kramsta fab. a - P-
— P- Huty Lauchhammer 5 — Pb

dito Laura 5 171 p
97 p. dito Marienhiitte 5 — P-
— ż. Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
36 ż. dito bank budowl. — — P
- P- Huty Redenbiitte 5 — P- i
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